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NOWA
P r e n u m e r a t ę  p r i y j u u j ą :

z a m i e j s c o w a : Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie nrtędy poestowe; 
m te j s c o w i |: Administracya „Nowej l u  formy *. — Magazyn nowo tri F. A (rri’w> i Główna 
trafika w Kyuko; — C. k. krakowskie koneesyonowane biuro (Silberstein) ulica Floryańska 
Nr. 49. - -  Handel Z. Skah.kiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w Hali Sukiea- 
nic — FianJe; -T. Bajera przy uliey Grodzkiej. — O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Admini
stracya za opinią od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 c t . za kaidy 
następny nz po ó oeot. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drnkiom 
drobnym no 20 et. /.a kaidy raz. O g ło s z e n ia  d o  „ R e f o r iu y ' (prospekta, eyrkulsrze, 
ogłoszenia ito j pr/yjmuje się za eenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dis /amiejsoowyeh, a 50 cent. 
od 100 egzem, lin miejseowyeh prenumeratów. — Nale.iytośó uprasza się n a p r z ó d  nadesłaó 
przekazem pocz i owym — O g ło sz e n ia  i p re n u m e ra tę  przyjmują; l i  e  L w ow ie Ag. 
„Now< i Refo-uiy-1 Oeotr. Biuro Ogłoszeń Kopernika L. 11; — W  T a rn o w ie  handle: J. De- 
long i Kamila B aum a ; — W  R zeszo w ie  księgarnia J. A. Pellara; — W  P rz e u i/ftln  B. 
Doskoaki i Spółka: — IV T a r n o p o lu  księgarni;-. L. Giieezko; — W  W ie d n iu  pp. Haa- 
seustein & Vogier (także w Ham burgu, Frankfureie nad Menem, Berlinie, Lipi ku. Bazyiei i 
wlohłaniul A. Oppelib, Stubenliagtei Nr. 2, R. Hossę (tak ie  w Berlinie Hamburgu Slońićjilum 
i Norym berdze.) W  P a ry ż u  Księgarnia Luzem burgnka 3 rue des Granda Angastins i 8o- 

eietó Mutueiie de Publieite A. L o r e t t e ,  directear. Sue Cauiuartin 61.

O d  V \ '  y d a w n i c t w a .

Upraszamy Szanownych Prenumerato
rów miedlęeMych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynos*: 

za grudzień:
W  miejscu . . . .  X złr. 8 0  ot 
z przebełką poczto

wą w Austryi . . O złr. — ct. 
w ceurrstwie nie-

m ieckiem  . . O złr. 5 0  ct.

Sprawy Sejmowe.
( I .  B e fo tm a  ustaw  o szkołach ludowych.)

Jedni, b ważniejszych spraw, z jakiemi W y
dział krajowy wystąpi przed Sejmem, jest szereg 
projektów do zmian w ustawach o szkołach lu
dowych. Projekta te są następujące:

I. Ustawa o zakładaniu i utrzymywaniu pu
blicznych szkół ludowych i o obowiązku posyła
nia do nich dzitci;

I I  Uatawa o stosunkach prawnych stanu nau
czycielskiego w pnblieznych szkołach ludow ych;

III . -Ustawa o władzach nadzorczych miejsco
wych i okręgowych dla szkół ludow ych;

Przy opracowaniu projektów do wymienionych 
ustaw W ydział krajowy posługiwał się uchwała
mi obszsrnej aukiety, która kilkakrotnie grom a
dziła się i szczegółowo rzecz omawiała. O uchwa
łach tej ankiety zdawaliśmy sprawę swego czasu, 
nie potrzebujemy zatem powtarzać tu te g o , co 
interesowani wiedzą dokładnie.

Co do formy projekt do ustawy pierwszej jest 
tylko nowelą, która tylko niektóre zmiany w pro
w adza; przeeiwnie ustawa druga i trzecia są cał
kiem przerobione.

Co do treści.- ust«ga p iw osza  opąrta jest zu
pełnie na wniufckaeh ankiety Idsere j ma się 
rzecz co do uatawy drugiej * prawnych sto. l in 
kach nauczycieli w publicznych szkołach iudo-

W ankiecie referent tej sprawy p o s e t^ S ^ S ta ^  * 
riisłuw Bsdeni postawił był — jak wiadomo — 
zasadę aby z wyjątkiem nauczycieli w sakołaeh 
pospolitych klasy I, II, I I I  i IVa), wszyscy rze
czywiści nauczyciele pobierali płacę po 300 złr.,. 
i ażeby w każdym okręgu szkoinym połowa rze
czywistych nauczycieli pobierała w m i a r ę  z a  
s ł u g  dodatek wliczainy do em erytury rocznie 
po 50 złr., którą Rada szkolna krajowa ua wnio
sek Rady okręgowej będzie przyznawać. Oprócz 
tego przyznawał referent nauczycielom w klasach
II, I I I  i IVa dodatek na mieszkanie po 10 prc. 
płacy, o ile nauczyciel w myśl ustawy nie jest 
uprawniony do żądania m ieszkania, a względnie 
relutum  za mieszkanie.

Ankieta szkolna poszła o wiele d a le j, a mia
nowicie :

1) Pozostawiła nauczycielowi IV  klasy lit. b) 
w gminach miejskich 400 złr. w. a. płacy.

2) Przyznała w s z y s t k i m  nauczycielom II,
III , IV i V klasy dodatek nr, mieszkanie wyno
szący 10 prc. płacy, o ile nauczyciel w myśl 
ustawy nie jest uprawnionym do żądania m ie
szkania a względnie relutum  za mieszkanie.

3) Przyznała nauczycielom w s z y s t k i c h  klas 
dodatek pięcioletni 50 złr., wreszcie

4) Przyznała aD kieta  szkolna wszystkim innym 
niewymienionym w art. 16 taj ustawy nauczy

cielom dodatek na mieszkanie wynoszący 10 prc. 
płacy.

Rachunek do wniesków posła hr. Stanisława 
Badeniego i ankiety szkolnej cparty ua prelimi
narzach Rad szkolnych okręgowych na r. 1888 i 
na spisie ludności z dnia 31 grudnia 1880, 
przedstawia się w następujący sp osób :

A. Podwyższeni# kosztów wskutek wniosków 
posła bf. Stan. B adeniego:

t )  dodatek 10 prc. do p łac j za młśśżkanie 
16.4&0 złr., 2) nagrody po 50 złr. dla połowy 
nauczycieli w każdych okręgu szkolnym 52.700 
złr. Razem 69.180 złr.

Od tej sumy odtrącić nai6ży oszczędzoną we 
wniosku hr. Stanisław a Badeniogo ua nauczycie
la c h  wiejskich klasy IV lit. b) płacę 29.030 złr. 
Zostaje podwyższenie budżetu o 40.150 zlr.

B. Podwyższanie kosztów wskutek wniosków 
ankiety :

1) 10 prc. dodatku na mieszkanie dla nauczy
cieli rzeczywistych etatowych 18.435 złr., 2) ta- 
kiż sam dodatek dla nam zycieli nad etatowych i 
młodszych 20.304 złr., 3; dodatki pięcioletnie 
41.681 złr. Razem 80.420 złr.

Wydział krajowy zaś miał na uwadze;
a) że stan nauczycielski koniecznie potrzebuje 

polepszenia bytu ;
b) że proponowane przez posła Stanisłav a hr. 

Badeniego obniżenie płac w klasie IV  lit. b) z 
400 złr. na 300 złr. byłoby ze względu, iż wsie 
o ludności od 2 000 do 6.000 dusz równają się 
prawie miasteczkom, nieusprawisdliwionem i do
tknęłoby boleśnie stan nauczycielski;

c) że z drugiej strony trzeba się koniecznie 
liczyć z ubogiomi hnansaini naszego kraju, prze
to w wypracowali m projekcie postanowił:

1) Utrzymać dotychczasowe płace w klasie IV 
lit. b).

2) Przystąpić do wniosku posła hr. S tanisła
wa Badeniego pod względem dotaeyi połowy nau
czycieli każdego okręgu szkolnegi po 50 złr. 
g łdw aie z tej przyczyny, iż sposób tea  zawiera 
w sobie dwa ważne momenty, pierw szy: po le
pszenie płacy, d ru g i: zachęcenie do gorliwego i 
sumiennego pełnienia uboWiązków.

W-edlug tego wniosku Wydziału krajowego 
od „i* budżet *tokoiny o 52.700 złr.

Ni i e p r z y s t ę p u j e  zaś do wmosków an 
kiety szkolnej o p o d w y ż s z e n i e  p i ę c i o l e 
c i  i o p r z y z n a n i e  10 pre. płacy na mie
szkanie.

Nie przesądzając wyniku postanowień Sejmu, 
przypuszczamy, że nad tym projektem będzie 
żwawa dyskusya, bo zdania będą bardzo podzie
lone, a zdaje się nam, że wnioski ankiety znajdą 
wielu obrońców, którym się uda przekonać wię
kszość sejmową o słuszności jej projektu.

Ustawa trzecia o władzach nadzorczych miej
scowych i okręgowych oparta jest zupełnie na 
znanych wnioskach ankiety, co nas uwalnia zno
wu od powtarzania.

Referentem w imieniu Wydziału krajowego 
będzie p. Oktaw P i ę t r u . s  k i  z wyjątkiem dwu 
artykułów noweli pierwszej, o których referować 
będzie p. dr. Franciszek H o s z a r d .  Zasadniczą 
zmianą wprowadzoną w projekt noweli jest, że 
obszar dworski na przyszłość ma na utrzymanie 
szkoły ludowej opłacać aż do wysokości 6%  ca
łej należytości wszystkich podatków stałych ra
zem z dotychczasowemi dodatkami rządowemi z 
obszaru opłacanych o tyle, o ileby to, co na mo 
cy dawniejszych -zobowiązań bądź w naturze 
bądź w pieniądzach jest uiszczane, nie dorówny
wało oznaczonym procentom ; gm ina zaś ma o- 
płaeać pod temi samemi w arunkam i 9% .

Gdzie szkoły jeszczt mema. tam i gm ina i 
obszar dworski wealug powyższej norm y mają 
opłacać tę należytość na uzbieranie funduszu dla 
przyszłej szkoły Rachunki tych funduszów dla 
każdej'gm iny z osobna prowadzić będzie W ydział 
krajowy.

I  nad powyższeijrt ^jpianam i rozprawa sejm o
wa będzie z pewaóseią bardzo ożywiona, a uchwa
ła ostateczna — jak się sp-i dzlewać należy — 
wypadnie w myśl zin.śfny projektowanej.

Z dziejów węgierskiej Rusi.
(Ciąg dalszy.)

Nie dziw więc, że taki stau rzeczy nie mógł 
długo ukrywać się przed bacznością W ęgrów. — 
Węgierskie religijne Towarzystwo św. Szczepana 
odbiera po dwóch latach pseudokatolickiej „gaze
cie" Rakowskiego snbwencyę; wskutek doniesie
nia ks, Grzegorza Szaszkiewicza, dzisiejszego ka
nonika przemyskiej kapituły, będącego podówczas 
radcą w m inisteryum wyznań i oświaty, że Ra
kowski dziennik rozporządzeń państwowych re
daguje nie po rusisu ale po rossj jsku, odebrano 
Rakowskiemu i tę redakcyę. Dobrzański za wpły
wem Węgrów traci łaskę u rządu, a wskutek te
go zmuszony ustąpić z posady nadżupana prze- 
Diesiouym został aa  posadę sekretarza jednego 
oddziału w peszieóskicm  koncylium. Raz jeszcze 
wypływa Dobrzański w górę gdy do Pesztu przy
był w charakterze namiestnika arcyksiążę A lbrecht 
i mianował Dobrzańskiego najpierw urzędnikiem 
dla osobnych zleceń prsw swojej osobie. W krótce 
na zlecenie arcyksięcia wyseła rząd Dobrzańskie
go w charakterze pierwszego radcy do Wielkiego 
W aradynu, skąd przeniesiony na radcę kimcyliuin 
do Pesztu zostrje wreszcie referentem węgierskiej 
kaucelaryi w W iedniu. I  na tych stanowiskach 
będąc, um iał Dobrzański poprotegować swoich 
zwolenników, wyjedna! też niejeduę zapomogę dla 
cerkwi i dla szkół ludowych.

Austryacko-węgierski dualizm z r. 1867 zmu
sił Dobrzańskiego podać się na p e n s ję , lecz nie 
zgodzono s-ę na jego jwv$bę. Ł częścią płacy po
stawiono go „c /ł dispon)“i'.iłć'‘, wtedy to kupgje 
Dobrzański Ozerteż. majątek tuż ua granicy gali
cyjskiej i zaczyna gospodarować W r. 1868 wy
brany posłem do węgierskiego se jm u , wchodzi 
tam jako persona ingtata, Później nie wybrany 
już nigdy posłem, poświęca się publicystyce i pra
cuje w wymienionych wyżej towarzystwach św. 
Jana i św. Bazylego, ale praca ta była już chyba 
koroną ujemnej działalności Dobrzańskiego. Pro
pagując bezustannie zaślepione idee sw o je , zde
moralizował do reszty węgiersko-ruską in teligen
c ję  , nakłaniając ją  do zdrady własnego narodu 
agitaeyami na korzyść russofilizmu. Lecz gdy celu 
swego nie osiągnął, bo taką działalnością wywo
łał ponowną madjaryzacyę, która teraz miała już 
o wiele łatwiejszo zadanie do spełnienia wskutek 
braku odporności ze strony zdemoralizowanej in 
te ligencji ru sk ie i, porzucił Dobrzański R.iś wę
gierską i obrał sobie za teren działania halicką 
Ruś i Bukowinę. Jednak i tu skompromitowany 
w lwowskim procesie z r. 1882 przeniósł się do 
W iednia, obecnie zaś żyje z zięciem swoim w 
Insbrucku, straciwszy wszelki wpływ na rozwój 
spraw ruskich

Za szeroko może rozpisaliśmy się, kreśląc- wą
tek życia i działalności Adolfa Dobrzańskiego, ale 
też nie mogliśmy tej kwestyi zbyć kilku słowy, 
bodaj już z tego względu, żo z fenomenalną po

stacią tego człowieka łączy się najświetniejsza 
epoka dziejów węgierskiej Rusi i że z działalno
ści jego, opartej nie na podstawach prawdziwego 
patryotyzmn, ale na zasadach- błędnych, na zdra
dzie własnego n a ro d u , wyłoniły gję przyczyny 
nagłego upadku narodowości tadjasj na W ę
grzech, która, gdyby się nią zajął był jaki na 
wskroś czysty i niebkaz:telny patryola, szukający 
zbawienia dla narodu przez uaród, ale posiadający 
takie zdolności i taką energię, jaką miał Dobrzań
ski, byłaby zdążyła z pewnością do lepszej, szczę
śliwszej doli.

Dobrzański oparłszy akcyę swoją na złem za
łożeniu , tem aainem mimowolnie spowodował i 
to, że dodatnie czynności jego stawały się równo
cześnie, aczkolwiek na razie niedostrzeżenie, przy
czyną akcyi ujemnej i w przyszłości zabijającej. 
M onucułus inter cuecog zgarnął wszystko w swo
je ręce, długi-* lata bez jego woli nic się nie 
dzieje. Pod prew yą jogo autokratyzmu pozwala 
jedyny prawdziwy wegiersko-ruski literat a zg.ru- 
zem pierwszy zbieracz ludowych pieśni na Rusi 
w ęgierskiej, A leksander Ducbnowicz , koszlawić 
swoje literackie prace. Szlachetny te n , prawy i 
a t do granic poświęcenia dla kształcącej się mło
dzieży dobroczynny człowiek, przewidywał może, 
że to .  co działo się z woli D obrzańskiego, nie 
miało racyi egzystencyi na przyszłość, ale po
wolny. dobroduszny i za mało energiczny wierzył 
wraz z ogółem tylko Dobrzańskiemu i w jego 
ręce składał tak ważne prace, jak „elementarz 
dla szkół ludowych**, „katechizm liturgiczny dla 
młodzieży", .gram atykę języka małoruskiego" 
i t. d. Oddawał je w formie czysto narodowej 
na to, aby przeszedłszy przez ręce Adolfa i Ra
kowskiego wychodziły później z druku w szacie 
po barbarzyńsku skoszlawionej moskiewszczyzną. 
Dobrzański otoczony jako prezes Towarzystwa 
św-. Bazylego całą plejadą współpracowników or
ganu tego towarzystwa, który wychodz.ł raz w 
tydzień pod tytułem Ś w ia t nie ustawał w pro
pagowaniu swoich idei. Ludzie tacy jak kilka 
krotnie już wspomniany Rakowski, IJralicki, Ihua- 
tków, Sabów, Kimak, ks. Jan  Sylwaj (piszący 
dotychczas nawet do galicyjskiego Nowego Pro- 
łom u  pod pseudonimem „Uriel M eteor,") dalej 
A leksander Pawłowicz, Fencyk, M^ndok, R /epaj^ 
R om w ski , H rabar i t. d. stanowili ptnttfckąd 
szkolę późniejszego hofrata; oni to słuchając roz
porządzeń m inistra, puszczali w świat poronione 
i w językowej martwocie zagrzęzłe płody ducha 
swego po węgierskiej Rusi wtedy właśnie, gdy 
Płoszezański we Lwowie głosił, że jest tylko je
dna Ruś od Kamczatki po Karpaty, a Bohdan 
Dziedzieki spoczywał na laurach po wydaniu bro
szury w adin  czas. *) Rosyjskie dobroczynne 
komitety obsypywały Dobrzańskiego pieniądzmi 
i książkami, a od tej chwili, jakby z wyroków 
sprawiedliwości, zaczyna gwiazda jego bleduąć. 
Najniespodziewaniej zjawia się na Rusi węgier
skiej i to w samym Ungwarze na głównym te
renie popisów Adolfa inny również energiczny, 
ale zupełnie innych przekanań człowiek, który 
wytrwałością i olbrzymią pracą swoją strąca Do
brzańskiego z piedestału i na jakiś czas ocala sy- 
tuacyę narodu. Człowiekiem tym był w r. 1867 
na munkaczowski tron  biskupi powołany ks Ste
fan Pańkowiez. Uzyskawszy tę godność za pro

*) Ta smutnej sławy broszura miała pouczyć
Ruś halicką l"i że jest tylko jeden język ruski o 
dw< jakiej wymowie; 2) że język małoruski, to gwara 
chłopska, a 3) że, każdy małorus wyuczyć się może 
języka wyrobionego literackiego, więc rosyjskiego, 
w adin czas, to jest w ciągu jednej godziny.

tekcyą węgierskich magnatów, u których po o • 
trzymaniu święceń kapłańskich pełni! przez czas 
dłuższy obowiązki nauczyciela prywatnego, sto
licę biskupią objął on wśród nader ciężkich oko
liczności. (Dok nast.)

Ziemie polskie.
(Kolonizacja niemiecka — Parcełaoya polska w N a
ramowicach. — Wydalenia. — Wybory do sejmu 

pruskiego. Nowa kolej).
Dowiadujemy się z K uryera  Pozn., że Lomi- 

sya kolonizacyjna znów zakupiła graniczący z Miel- 
źynem folwark Lipie, obeimujący około 400 mor
gów. A dm inijtracyę rej nowo nabytej osady objął 
adm inistrator Heyn z Ruchocina, majątku naby
tego, jak wiadomo, również ua kolonizacyę.

Z Poznańskiego donoszą , że wieś Radłowo, 
pierwszy majątek, sprzedany kom isji kolonizacyj- 
nej przez p. Ł yskow skiego, dyrektora banku 
Kwilecki-Potocki i Sp., ma być rozparcelowaną 
na przyszłą wiosnę. Prace miernicze już pokoń
czone i z 3500 morgów obszaru Radłowa ma po
wstać kilkanaście niemieckich gospodarstw po 
100 do 200 morgów. Spółki niemieckie jakby 
dla rywalizacji z dr. Kalksteincm powstają jedne 
po drugich; oprócz utworzonej już w Berlinie, 
która zakupiła majątek Zamość pod Ostiowem, 
druga taka niem iecka spółka zawiązała s i ę — jak 
donosi Przyjaciel — w Złotowie w Prusach. N ie
mieccy posiadacze majątków zaczynają coraz czę
ściej ofiarowywać swe dobra na zakładanie nie
mieckich kolonij. Z takich kulturtregsrów  oświad
czyli się ze swemi majątkami: Haftański z N o
wej Cerkwi, KallmaDn z Chełm na i Falkenhayn 
z Białachowa. —  N ie dosyć na tem, ale parce
lacjom  polskim zaczynają odmawiać przyzwolenia, 
jak to uczynił wydział powiatowy w Chełmnie co 
do parcelacji Wałdowca, uzasadniając niby tem, 
że nowa kolonia w W ałdowie nie zdołałaby po
nosić ciężarów szkolnych i gm innych. Mimo to, 
że spółka w Wałdowie jest „spółką zapisaną", 
po lic ja  chciała przeszkodzić walnemu zebraaiu 
S jH r.ij AOatde v«śaej. N a miejsce zjechał, wójt okrę
gowy i dwóch żandarmów. Spraw a ma pójść do 
wyższej władzy.

Parcelacya polskiego folwarku Naramowice ro
bi postępy. Naramowice liczą 2700 morgów prze
strzeni, częściowo d o b re j, częściowo lekkiej zie
mi. Dziedziczką dotychczasową jest pani Śzcza- 
n iecka, z domu Gotzendoiff-Grabuwska. Polscy 
koloniści otrzym ują parcele od 15 do 50 mórg 
Pochodzą oni głównie t  W iniar i okolicy. Nara
mowice będą więc piefWszą kolonią w okolicy 
Poznania.

Z Golubia donoszą do Oesclligera, że z m ia
sta tego wydalono znowu dwiz rodziny‘i odsta
wiono do granicy Królestwa Polskiego. Kilku 
kupców, którzy otrzymali nakaz banicyjny, wnio
sło podanie o cofnięcie tego nakazu, lecz mało 
jest nadz ie i, iżby władze cofnęły swe rozporzą
dzenie.

W ybory posła do sejmu pruskiego z okręgu 
czarnkow sko-cbodzieskiego odbędą się w d. 7 
grudnia r. b. Kandydatem polskim w tym  okrę
gu jest ksiądz Gajowiecki; nie iha jednak ża
dnych widoków wobec większości wyborców n ie
mieckich.

W powiecie złotowsko - wałeckim odbędą się 
nowe wybory do sejmu pruskiego. Przy ostatnich 
wyborach był kandydatem polski proboszcz, ks. 
Polachowski z Głubczyna. Dotąd nie zapropono-
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— Z takiem stanowiskiem — cedziła ciocia, —  
nie powinien A u gu st  sięgać po taką pannę jak 
Janina. Żeśmy go tu grzscznie przyjęli, nie wy
pływa jeszcze z tego . . . .

Nie mógł dłużej wytrzymać pan Marcin. Sta
nął przed ciocią, zacisnął ręce , jakby gw ałt so
bie zadawał i zaw ołał:

— A ugust n ;e potrzebuje waszej grzeczności, 
jest Miększym panem od was!

—  Paóslwo jego do czasu!
— I  niech tu kto wytrzym a! Ą lvm  słowo 

honor u . . .  ale jak baba zacznie kusić i doga
dywać ...

I  uderzył ręką w usta, jakby przybijał na nich 
pieczęć wiecznego milczenia.

— Jakie słowo honoru? — pytała z szyder- 
skim uśmiechom ciocia.

— Słowo honoru dane A ugustow i, że przed 
wami m e powiem nic o nim ....

— Może ta cała historya z cukrownią jest 
bajką zm yśloną, aby ułowić pannę z jakim ta 
kim posążkiem.

Posiniał na twarzy pan Marcin
—  August, nie potrzebuje łowić posagu— krzy

knął w największym gniewie, — bo on sain 
ma... ma... więcej nie powiem , bo mi mówić 
zabronił!

—  Ma zapew ne wieś na księżycu!
— N ie na księżycu — wrzasuął pan Mar

c i u , — ale w czarnej podolskiej ziemi nad Dnie 
s t r r m !

Rzekłszy to ,  zbladł jak człowiek, którego fu- 
rya opuściła i bezwładnie padł na fotel.

— Niech ze mną zrobi co c h c e , — rzekł ni
by do własnej m yśli, — dłużej wytrzymać nie 
mogłem ! .. A byłem tak niew dzięczny, obdaro
wał mię hojnym groszem , oporządził, przyrzekł 
wziąć do biebie!

I grube łzy puściły mu się z oczu.
Ciocia patrzała z coraz większą ciekawością. 

Ostatnie słowa pana M arcina i te łzy odsłaniały 
coś niezwykłego.

— August ma w ieś? — zapytała »agoduie.
—  Ma wieś .. i to podolską — mówił wśród 

łkania pan M arcin, —  ma w ieś, m a!... teraz 
już wszystko wygadam, bu jestem  tak słaby jak 
dziecko !

— Jakimże sposobem przyszedł do tej wsi?
—  Śp. pamięci hrabia zawdzięczał jogo ojcu 

swoje życie i umierając, polecił żonie dać A ugu
stowi piękny folwark na w łasność, a cukrownię 
w zarząd i

— Ciocia spoważniała.
— 1 o zmienia postać rzeczy — rzekła po 

chwili n am y słu , — ale dla czego A ugust trzy
ma to w tajamnicy ?

— Zapewne, aby panny na niego nie polo
wały !

Długa pauza nastała. Po kilku wyjaśnieniach 
co do folwarku i cukrow ni, po przyrzeczeniu 
ze atrony cioci, że o folwarku nic mówić nie 
będzie, nastąpiło zuowu dłuższe milczsnie.

—  Pow iedziałem , zem słaby jak dziecko, — 
mówił pan Marcin ocierając łz y , — to powiem 
jeszcze coś. August napom knął m i, że pieniądze 
Ludwików mógłby wziąć ua udział w cukrowni, 
która dąj, 25 procent,!

— Dwadzieścia pięć 1 Pięć razy ty lb , ile dziś 
mają 1

Dłużej nie mogła wytrzymać ciocia. W łaśnie 
w tej chwili ozwał się fortepian w salonie.

Ciocia przyrzekła jeszcze raz dochować sekre
tu i wyszła do salonu.

XXIL

W salonie podczas tej sekretnej rozmowy szły 
rzeczy dawnym trybem. Jan ina  rozmawiała o go
spodarstwie domowem z panną Heleną coraz ży
w e j , im więcej A ugust zapuszczał się w arty
styczno poetyczne dyssertacye z panemjZdzistawem. 
Była przekonaną, że August robi to jej na prze
korę ; to samo myśłał August o niej.

Przerwała to dziwne nieporozumienie pani 
A urelia , proiząc pana Zdzisława, aby co zagrał.

— Bardzo proszę — dodała Janina z uśmie
chem nieokreślonym, bo my z panną Heleną już 
tyle placków napiekły i tyle kurcząt i kaczek wy 
chowały, że do ostatnich mianowicie brakłoby już 
buraków!

—  Mnie zaś —  dodał A ugust, —  miło bę
dzie pozostać w toj sfe rze , w której lulka chwil 
dzięki panu Zdzisławowi tak przyjemnie przepę
dziłem

I posunął się w tył z k rzesłem , aby panu 
Zdzisławowi zrobić, więcej miejsca przy fo rtep ia
nie. Zbliżył się tym sposobem do Janiny. Panna 
Helena pospieszyła do fortep ianu , aby bratu nu
ty przewracać.

Ozwały się silne akordy fortepian zaczął ję
czeć i stękać.

W tej chwili weszła do salonu ciocia z bły- 
szczącemi oczyma. M rugnęła na pana Ludwika i 
A urelię i zajęła z nim i stanowisko we framudze 
okna.

Jauinn i A ugust siedzieli zrazu w nrlcze-

niu przy sobie. August spojrzał kilka razy ku 
drzw iom , któremi zwykł pan Marcin wychodzić; 
ale pana Marcina uie było, pokutował biedak za 
grzech popełniony, a nie miał odwagi stanąć 
przed człow iekiem , przeciw któremu zawinił. 
Prawdopodobnie płakał sobie te ra z , a nawiasem 
przeklinał wszystkie „baby", które człowieka za 
język ciągną.

A ugust nie miał w tej chwili sprzymierzeńca, 
a co najgorzej, nie wiedział, jak spraw a jego 
stoi... Był skazany na własne siły swoje.

Jan ina  siedziała zapatrzona gdzieś w powie
trze.

Po jej bladej twarzy wił się cień jakiejś bole
ś c i , oczy przysłaniały się długą rzęsą. Rozsku- 
bywała machinalnie koniec koronk i, rzucając 
strzępki ua posadzkę.

—  Pani niszczysz tak piękną koronkę — za
gadnął z cicha A ugust, nie podnosząc oczu.

— Jest to jej przeznaczenie... że jest tak wą
tłą i słabą — odpowiedziała J a n in a , nie zmie
niając postawy.

Nastąpiła pauza.
—  Marzenia nasze — mówił dalej August, — 

oorówuywują czasem do słabych i wątłych tka
nek... czy los tycnże miałby być także podobny?...

—  Pan mówisz obcym językiem ... czyż m iał
byś się sobie sprzeniewierzyć ?

— W tej chwili jest od moim własnym... po
chodzi z mego serca....

Jan in a  podniosła oczy i spojrzała na niego. 
On w tej chwili patrzał na nią.-

Nastąpiło milczenie.
— To ja  mógłbym podobny wyrzut zrobię pa

n i... słysząc jej rozmowę z panną Heleną. W y
szłaś paoi zupełnie ze swojej dawnej roli....

— W ierz mi pan, nie odgrywałam żadnej ro
li.. mówiłam z prawdziwem zam.łowaniem.

— W takim r»zie spotkaliśmy się w połowie 
drogi... do siebie?...

I spojrzał głęboko w oczy Janiny.
Oczy Janiny zabłysły łzami.
August sięgnął po jej rączkę.
W tej chwili wszedł W incenty do salonu.
— Herbata gotow a, — zawołał.
Fortepian um ilkł, wszyscy powstali.
— Czy przyjm;e pani moją ręk ę?  —  rzekł 

August do Janiny, podając jej ramię.
Jan ina  przyjęła propozycyę. August c zu ł, że 

zadrżała przy n im , jak liść osiki.
—  Czy może to trw ać... przez całe życie? —  

szepnął na progu.
Janina odpowiedziała tylko spo jrzen iem , ale 

Augustowi zdawało s ię , że uczuł także lekki u- 
ścisk ręki.

— A gdzież kapitan ? — zawołała z radośnym 
uśmiechem ciocia.

Kapitan wszedł właśuia do salonu. Był jak rak
czerwony.

— Wszystko dobrze idzie —  rzekła do n ie
go biorąc go pod rę k ę , — zdaje się, że się ju? 
oświadczył i to ze skutkiem.

—  Chwołaź Bogul — krzyknął pan Marcin
— Ale powiedz mi mój kuzyn ie , co też tak 

liczysz zawsze w tej skrzynos ?
—  Guziki od m undurów moich przodków ! T< 

skarb dla mnie n ie lad a! Tsstam untem  przekażą 
go Augustowi.

Ciocia uderzyła go wachlarzem po ramieniu.
—  Ty... ty stary bałamucie 1 — rzekła zc 

śm iechem , pociągając go z sobą do herbat).

K o n i e c .
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wano żadnego kandydata. Kandydatem niemiec- Iwiedzi, jaką dał Grevy’emu na ostatniej audyen- datki na armię o połowę, a skutkiem tego zmuiej- Adama Mickiewicza do Krakowa, wybrany przez 
kim je s t iandrat Conrad. j c y i, zwracają* się do niego z prośbą, by złożył I szyć podatki, których najwięcej Czechy opłacają I walne zgromadzenie członków krakowskiej „Czytelni

K o l o n i e  n i e m i e c k i e ,  rozsiadłe potrosze swą godność dla dobra kraju. Choćby jednak Trzecim w tyra nowym przymierzu mogłaby być akademickiej“ a złożony z akademików: Batrymó
po całej R o s y  i, zaczynają się przerzedzać po- wszyscy radykaliści i członkowie skrajnej lewicy Francya. Po takich wywodach oświadczył mow- wicza Tad msza. Grzybowskiego Ludwika, Jaworskie
woli a nawet w niektórych miejscowościach zni- poszli jego śladem i dotrzymali solidarności, po- ca, iż każdy Czech musi się oświadczyć stenów- go Władysława Leopolda, Miśki Damazego i Smn
kają 'zupełn ie . Niemcy, przeważnie Prusacy, któ- lityka ien mogłaby się i w takim razie rozbić^ o czo p r z e c i w  p r z y m i e r z u  z N i e m c a m i ,  felda Hermana odbył dnia 21 listopada b, r pier
rzy licznie osiedlali się w Królestwie Polakiem, I tę samą zawadę, o którą rozbiło się już tyle po- co zgromadzeni przyjęli okrzykiem: yyborne! wsz- posiedzenie, na którem postanowił zaprosić d
Kurlandyi i K rym ie, em igrują grom adnie do litycznych kombinacyj. Dziś ma się odbyć w Pradze zgromadzanie grona swojego pięciu człoków po za młodzieżą sto
Ameryki południowej i Austryi. Ukaz z dnia 14 Na sobotniera posiedzeniu Izby pokazało się , n i e m i e c k i c h p o s ł ó w ,  na którem  ma być jacy uh Z resztą uchwał wstrzyma! się komitet aż 
marca 1887 r. dał hasło do eraigracyi, której że przeciwnicy rządu stanowili znaczną mniej- uchwalony manifest z uwiadom ieniem , iż posło- do pełnego zebrania.
skutki dają się szczególnie odczuwać w koloniach, szość w stronnictwie republikańskietn, Clemen- wie niemieccy nie wejdą do Sejmu czeskiego, bo W Sprawie pomnika Mickiewicza, jak się pry
położonych nad Wołgą, na przestrzeni 35 mil. leeau zawdzięcza zwycięztwo pomocy monarchi- nie otrzymali żadnej rękojmi, iż żądania ich będą watnie dowiadujemy, odbyć s ę ma jutro posiedzę 
Całe rodziny porzuciły tu swe chudoby, aby po- stów, Otóż każdej chwili mogą zajść okoliczno- roztrząsane bez wszelkiego uprzedzenia nie komisyi, wybranej na ostatniem posiedzeniu peł-
dążyć do Ameryki południow ej, przeważnie do śc i, które rozbiją to n ienatu raln i przymierze. -------- -------- nego komitetu, dla zajęcia się sprawą budowy. —
rzeczypospolitej A rgentyńskiej. Jest do przewi-1 Dopóki rozchodzi się o osobę Grevy'ego. m onar D e l e g a c y e  zakończyły swoje obrady w nie- Wszyscy członkowie komisyi tej bawią w Krakowie 
dzenia, że opuszczone posiadłości przejdą powoli I chiści pójdą ręka w rękę ze skrajnem skrzydłem dzielę d. 20 b. m. Prezydent Revertera austrya-|D o komisyi uades/auo z Warszawy pisme z podpi 
w ręce w łościan, którzy znajdą silną pomoc w I republikanów, ale już na posiedzeniu Izby zapo- cknn delegowanym, a wiceprezydent Tisza w ę - |ia mi 11 artystów-rzeźbiarzy, w którem proszą o sta
działalności banku włościańskiego. wiedzianem na czw artek, na którem będzie mo- gierskira, wyrazili imieniem cesarza, a następnie I uowcze zadecydowanie, gdzie mianowicie stanąć

K uryer W arszaw ski dow iaduje 'się z dobrego wa o rewizyi k o n s ty tu c ji, może się prawica u j- |w łasnem , podziękować j*  za sum ieune wywiązanie I pomnik, oraz żądają przedłużenia terminu konkursu 
źródła iż dawny projekt budowy kolei od stacyi rzeć zniewoloną do porzucenia niemiłych sprzy- się z trudnych obowiązków i za okazaną ofiar i p. Jatt Zacharjasiewicz, znakomity powieści;pi
Lublin  lub Trawniki do Tomaszowa (lubelskiego), m itrzeńców , a rozbicie tej falangi mogłoby zu- ność dla utrzym ania „zbrojnego" pokoju. Powzięte garZ) bawi w Kwikowie.
ponownie został poruszony, lecz z pewną zmia- pełnie zmienić sytuacyę. uchwały będą bezzwłocznie przedłożone do sank- Prof. Julian Zacłurjewicz bawi w Krakowie
n ą , a mianowicie odnoga ta ma być dalszem Wobec tego nie można się dziwić, że zamiar cy* cesarskiej a następnie na jutrzejszem wtor Ks. Władysław Knapiński, kanonik hcnorowy
przedłużeniem  kolei brzesko-chełmskiej, t j. wy- zwołania wszystkrch klubów republikańskich na I kowera posiedzeniu delegacji węgierskiej uroczy- warszawski, mianowany w tych dniach profesorem 
budowar w kierunku od C h e ł m n a  p r  z e z l  wspólną naradę n ii dał się urzeczywistnić. Um iar- Mc) e promulgowane Ogólny rezultat d:: się skr# na wydziale teologicznym Uniwersytetu Jagielloń- 
H r u b i e s z ó w  d o  g r a n i c y  a u s t r y a  c k i e j. I kowani republ ju ie  jak Sadi C arnot, Goblet i ślić w poniżej zamreszuzonycn cyfrach Dudżetu I skiego urodził się w Królestwie Polskiem w oroli- 
P ro jek t powyższy przedstawiony będzie niezadłu- Locroy widzą powodu solidaryzowania się I na rok 1888 uchwalonego: I eaoh Łowicza w 1838 roku. Święcenie kapłańskie
go radzie państwa i w razie przychylnej d e c y - |z p. Clemenceau, który narzekając w Izbie na Zwyczajne wydatki usta- I otrzymał w 1862 roku. Jako wikaryusz przy ko-
zyi, budowa rozpoczętą zostanie na wiosnę roku I przeważne wpływy prawicy, dał jej rów nocze-1 łono w sumie , 410.591.801 złr. — ct. [ściele św. Krzyża słynął z kaznsdziejskiej wymowy
przyszłego. lśn ię sposobność do zabrania rozstrzygającego nadzwyczajne .

fg^°su, „ łącznej sumie . . . 131,409.823 złr.
Można było przewidzieć, że skoro tylko n a s u l p o  potrąceniu z tego do- 

nie się prawdopodobieństwo ustąpienia Grevy’fcgo | chodów cłowych 41,510.397
Bratnia linmnc d la  W io lk O D C ls k i Pre ên^enc! ^ ow *a(?zy P rzyPomn%sięświiiiu Pierw- pozostaje do pokrycia ." 
B r a u n a  p o m u t  Ula O TIBIIUJ|JUI& II . 8zy L pom iędzy mch w y s t ę p e k ' Hieronim Na Z tej sumy na skarb wę-

poleon, który z Praagins w Szwajcaryi rozesłał gierski odlicza się
Z Niska donoszą: manifest do narodu. przyjęte 2%
W skutek zaproszeń, rozesłanych przez Ferdy | W manifeście tym twierdzi on, że wobec bli- L  pozostała w ten spo^~

20,818.022 „ — » |W  1867 roku otrzymał s*opień magistra teologii w
ct. |b . Akademii duchownej warszawskiej, od roku 1884 

zaś jest kaneii kUm. Liczne są i cenione prace ks 
Knapińskiego w zakresie teologicznym ; uwagę uczo
nych zwrócił wszakże następującemi: „O składzie
ipostolskim", „O soborze p wszechnym", Monegra- 

fla o Modrzewskim", „Kto jest antorem dzieirra 
naśladowaniu Chrystusa", „Sw. Norbert i jego z»- 
kon“, „Ofir, todajna kraina" (rzecz z geografii 
biblijnej). Główną jednak zasługą pisarską, uczonego

89,899.426 złr. -  ct

797.988 52

nanda hr. H o m p e s c h a  do zamianowanych skiego zebrania się obu Izb nie m oże ulegać wąt-1 sób suma . 88 101 4 3 7  złr 4 8  ct
członków komitetu miejscowego dla powiatu Ni- roliwości, iż opinia publiczna, oburzona tem co ro7dz;«k o;P w n i^ l  nchw nw .i na fth ió lkaPłaQa ieat współpracewnictwo w wydawnictw5
sko: — do pp. W ładysława Komorowskiego, Kle- się dzieje, wyłamie bramy pałacu elizejskiego noiowv monarchii w stosunku YiW tak LEncyklopeHyi kościelnej". W uznaniu zasług kano-
mensa Kostheima, Alfonsa hr. M niszcha i księ- aby pierwszego urzędnika Rseczypospolitej za o - L a u-..;. „ „ „ t/  okiB mni» nnL-rcd ai A"?i ^ ir’ nik Knnpińsici otrzymał od Uniwersytetu krako-
dza Padowicza, odbył się dnia 10 listopada b. r. kazaną nieudolność i współwinę do ustąpienia U * U c ■ werri-rekic 26 430 431 zlr 24 ct' wskiogc a nas‘ępnic i od Akademii duehswnej w
zjazd w sprawie Banku poznańskiego. Obrady I przymusić. Brak władzy wykonawczej byłby sam i ** ' ' I Petersburgu tytuły doktora teologii
były bardzo ożywione. Obrane jednogłośnie ks. w sobie małem jeszcze niebezpieczeństwem, gdy- n  , , ~ , . Szereg koncertów, zapowiedziany na birżący se
Padowicza przewodniczącym — i uznano potrze-1 by złe nie zapuściło głęboko swych korzeni i Dotychczas możemy zanotować dopiero jedno [zen, zwiększony zostanie występami p. Arma Senkrah
bę wzięcia gorliwego udziału w zamierzonej a k - |n ie  ogarnęło wszystkich organów władz, które od P0‘1*,J CZIie następstwo choroby n i e m i e e k i e o I wioloaistki, znanej śpii wsczki opery p. Minny 
cyi ratunkowej. Postanowiono dalej wzmocnić lat 12 są w zupełnym rozkładzie; przekupstwo "_s ,s t ? P (iy t r o n u .  Najstarszy syn jego ks. Hauck, wreszcie przypnnni się pamię»i Krakowa 
istniejący komitet powiatowy zapraszając p. A le- jest tam powszechnera, co dowoózi, że w Izbach '. otrzymał od cesarza W ilhelma P°le* I Alfr«d Gificfeld, pianista, który w Warszawie swię-
ksandra hr. Mniszcha i upoważnić p. W ładysła- tak armia, jak sądownictwo i adm in istrac ja"ró  Cen,e występować w z a s t ę p s t w i e  m o n a r - l  ^  świeżo kolosalny tryumf, 
wa Komorowskiego z Bojanowa d* zbierania sub- wnego doznaje poniżenia Zebrane Izby, z całą ^ w wszystkiah wypadkach , w których Q|a Macierzy szkolnej na Śląsku efl*row»ł mi 
skrypcyi. gdzie listy subskrybeyjne na akcye całe I świadomością swych praw i obowiązków, powinny I dotychczas zastępował jego ojciec. I nister Ziemiałk»wski 200 z 'r. Wydział Rady powi»-
lub udziały będą wyłożone; —  wreszcie uchwalił hańbę z siebie zrzucić, przystępując do konie- ,  “ towej w Stryju 25  złr. i Towarzystwo kasynowe
kom itet rozpisać okólnik do obywatelstwa — nie- cznych reform. Książę nie ma nadziei, aby się ^ .a podstawie wiadomości z Lugano w Szwaj- w Jarosławiu 5 i l .
stety w powiecie Niskim nielicznego i do d u - |to  stało, ale wyraża życzenia swoje. Przez przed- cai7b  miejscowości będącej siedzibą wielu zbie- Wypadek. Wez raj przed godz. 9 rano Ludwik 
chowieństwa, zawiadamiający o tej uchwale i z I sięwzięcie nowych wyborów niczego się nie dokaże, gdw loijfjskich , podaliśmy już wczoraj telegram Sokołowsk5, pomucnilc m urarski, mający około 27 
zaproszeniem de udziału w akcyi. I dlatego przestrzega w dalszym ciągu, aby naród Iz W iednia o ruchach irhilistycznych w Ros/i. I lat, pracując przy bod-wie domu w ulicy Aryań-

W Ż ó ł k w i ,  dnia 14 b. m. zebrało się na za- franeuski miał się na baczności i strzegł się przed u  W iener A llg. Z tg  czytamy z tego samego skiej, wynosił cegłę na I piętro, a z jowodu ober-
proszenie pp. Żarskiego i Starzyńskiego pierwsze duchem reakcji, który gotów jest zamienić fo rm ęU rddła co następuje: „Aresztowania i samobój- wania się listwy, przymocowanej do b lki, spadł z
zgromadzenie ludzi dobrej woli dia ułożenia pro- republikańską na monsrchiczną, tem więcej — stwa warszawskie powłóczyły się w Petersburgu, rusztówmia f|o piwnicy, gdzie była nagromadzona 
gra n u  w jaki sposób powiat nasz ma wziąć u-1 przed owymi kandydaiami, którzy zagadkowemi ITwerze, K'jowie i Moskwie. Jednuj nocy uwię-1 . ^gła i ciężko się potłukł, tak że życiu jego za
dział w akcyi ratunkowej dla Wielkopolski. Z e -«obietnicami i krętactwami chcą kupować głosy i L 0110 w tych miastach przeszło 180 osób, a około Ljraża niebezpieczeństwo Sokołowskiego odwieziono 
branie było — niestety — bardzo nieliczne, gdyż I rojalistów. Mimo wstrętnych skandalów, naród ^00 rewizyj odbyto. Dwócli oficerów inżynieryi -<*raz do szpitala św. Łazarza, a przeciw winnym
zaledwie 20 osób się zebrało i to przeważnie miej-1 nie chce powrófić do formy monarehicznej. Form a odebrało sobie życie w obcu-neści policyjnych or- śledztwo zarządzono.
scowych. Zgromadzeniu przewodniczył p. St. Ł ą - i ta  jakąkolwiekby maską się przykryła, wyzwie 8an^w< siedmiu oficerów z piechoty uwięziono Konfiskaty D ziennika  Polskiego numer z nie 
esyński, pióro prowadził p. Nowosielecki. Narady I w końcu naród do walki. Królestwo takie nie ^  Fetro Pawłowskuj twierdzy. Rząd rosyjski I Jzidi skonfiskowała prokuratorya lwowska 
rozpoczęły się od lamentów na złe czasy ; wy lostałoby się wobec powszechnego głosow ania.—  joat bardzo zaniepokojony tym ciągle :rwają<-jml gąd krajozy karny w Krakowie zatwierdził za
rażenia obawy, ażali możemy my skutecznie my-1 Francya domaga się w Rzeczypospolitej mądrego I powszechnym spiskioip jak również i tem , iż I rządzoną przez policyę konfiskatę broszury p. t. 
śleć o ratowaniu Wielkopolski, skoro sami jesteś-1 i przezornego rządu, któryby nie by ł igraszką ,nu udowodniono, że otwierał dyplomatyczną ko- „Rzecz o obroniej czynnej i skarbie narodowym" 
my zagrożeni ruiną i u tratą ziemi ojczystej. Do-1 stronnictw. Szkody F ra n c ji tem boleśniej odczu- r^spondencyę, prowadzoną między ambasadami I napisaną przez Z. F. M. a drukowaną w Paryżu 
piero p. Niementowski zwrócił uwagę zebranych, I wają się aa wygnaniu. W końcu wyraża nadzieję, niemiecką i angielską. W Petersburgu zniesiono I w drukami polskiej Adolfa Reifa. 
iż tu nie chodzi o dawanie jałm użny, ale o przy- że Francya bez dyktatury wyleczyć się petrafi dwie m we tajne drukarnie. Stolica zarzuconą Lwów 21 listopada. (Kor. N . R e f  ). Pegrzeba- 
stąjiienie do banku, który od złożonej kwoty bę-l W niedalekiej przyszłości dowiemy się zape- ies*; nihilistycznemi prok .macyami, zapowiadają-1 uie zwłok ś p. Jana Aleksandra Ł n u i s w s k i e g o  
dzie opłacał procenta. Jest to więc 1 o k o w a n ie  I wne o podobnych manifestach inuych preten- cem*. 1 powroteiii cara rozpoczęcie energicznej I odbyło się wo/oraj przy ndziale licznie zgromadzo-
k a p i t a ł u  p e w n e ,  a choć wielkich kapitałów I dentów. akcyi." VVzraianka o samobójstwach w W arsza- nuj publiczności. Orszak żałobny poprzedzała kapela
dostarczyć nie możemy, to jakiś grosz wdowi n a 1 ' ^ " .  oi . ; P î  ̂ ł" 1 ”  ! “ —  ' --------  a ►
tę oszezędność przecie każdy dać będzie w sta
nie. P an  8kólimowski douał do tych wyjaśnień 
bardzo piękne jeszcze motywa, a w końeu przed
stawił wniosek, aby wybrać komitet, który po 
stanowi, w jaki sposób akcyi ratunkowa w tu te j
szym powiecie ma być prowadzona.

Wniosek ten uchwalono, a do komitetu wybra

Przegląd polityczny. życie. Zamieszcz jąc powyższą korespondencję tym grobem przemówił stuiszy inżynier krajowy p. 
wiedeńskiego dziennik*, musimy zauważyć, ż e |L . R a c i b o r s k i  rzewnie i serdecznie 

, nn t  i j  .ź ród ło , z którego ono pochodzi, m e zawsze za- Prezesem Czytelni akademickiej wybrany został 
K r a k ó w ,  22  listopada. sługuje na bezwzględną wiarę. P. Breiter, zastępcą jego p. Lask.wnicki

Ju tro  zbierają się we Lwowie na n a r a d y l  W S o f i i  obchodzono d. 19 uroczyście ro-1 Mimo bezkrólewia w gal. Towarzystwie muzycz
ni zostali p p .: Jan  U rbański, Adam Obertyński, I p r  z e d s e j m o w e dwa kluby, lewicy i środka. CZP 'C§ zwycięztwa pod Sliwnicą. W rozkazie nem odbył się wczoraj pierwszy koncert pod kie- 
Sylwery Skofimowski, ks. Józafat Frankow ski, ¥obec niepew ności, jak długo potrwa przyszłaM z'«n n jro  wspomniał książę z wielkiemi pochwa- ruwmctwem p Rudolfa S e l w a n a ,  który tylko 
suporjor Bazylianów ks. Donat Sadlejski, przeor sesya sejmowa, a raczej wobec wielkiego p i a w - r an1' °' tem zwyeięztwie, chociaż „wojnę z sąsie- zmuszony ekolioznościami wziął się do batuty. Mi- 
Duminikanów Jan  Skwarczyński, Franciszek Mi- dopodobieństw a, że potrwa bardzo krótko, p rzy M 11*11? bratnim  narodem" nazywa „godną pożało- mo to wykonanie bez znaczącyłh usterek wypadło, 
cholski, Eugeniusz Rozwadowską dr. Stanisław I tem zważywszy, że niektóre bardzo ważne usta- wan' a U za  ̂ zapowiedział: „Macie we mnie W konsercie wziął udział p. Wszelaezyński znany,
Nowosielecki i Leon Aufschauer. I wy> których projekta są przygotowane, wywołają naczelnika, który starać się będzie, aby .doró-ljako wyborny pianista. Na wielką pochwałę zasłn-

w Sejmie szczegółowe dłuższe rozprawy a prze-1 wua,-‘ swemu dzielnemu i zdolnemu poprzedniko- guje dyrckeya, że w orkiestrze biorą udział ncznio- 
to wymagać będą więcej czasu, zważywszy dalej, w'- “ Podczas bankietu w koszarach pierwszego wie konserwatoryum, wpływa to bowiem bardzo do-

wreszcie na kursach farmaceutycznych 103 Pod 
względem wyznaniowym najwięcej, bo 813 jest ka
tolików, następnie 261 prawosławny h, 140 izradi- 
ów i 31 ewangielików.

Adwokaci i sąd. Z Czerniowiec donoszą : Osta
tnie wypadki w radzie mieiskiej, kompromitujące w 
wysokim stopnin tutejszego prezydenta trybunału 
karnego Michała Piteya, również jego gburowatość 
i namiętność w kierownictwie rezpraw spowodowały 
tutejszą Izbę adwokacką do zwołaaia walnego zgro 
madzenia wszystkich adwokatów na Bukowinie. Po
siedzenie trwało niepizerwanie od 5 do 10 w nocy. 
Jednogłośnie uchwalono, że adwokaci na Bukowinie 
tak dług > nie przyjmą obrony ani przed trybunałem, 
ani przed przysięgłymi, ani też senatem apelai yjnym 
w Czerniowcach, jak długo Michał Pitey będzie 
kierownikiem tutejszego sądu karnego. Jednogłośna 
ta uchwała wywołała w mieście ogromną sensacyę.

Koszta wyboru. Skarga przsłiwko księciu Buł- 
garyi Ferdynandowi Kcburgskiemn i lir Eugeniu
szowi Ziohy, wniesiona przez Filipa Waldapfla o 
zapłacenie sumy 10.000 złr. z procentami, de try
bunału I instancji w Peszcie, została przez sąd od 
rzu-oną, z motywów, ż* o o d* pierwszeg* pozwane
go zachodzi niewłaściwość sądu, «o de drugiego zaś 
nie podał skarżący ani wywodu prawnego ani fa- 
ktyezaeso wymaganego przez nstawę. Adwokat dr. 
Nagy imieniem skarźącege odwołał się do sądu ape* 
lncyjnego. Prawdopndeboi* pretensya p. Wald.tpfl.-i 
«każ* się bezpodstawną

Nadworna opera W Wiedniu o t w a r tą  została 
20 b. m.

Z Wiednia donoszą, że brat znanego defraudanta 
Filemona Zalewskiego feldfebel Fmil Jelita Zale
wski, skazany zostił przez sąd wojskowy za uła
twienie ucieczki bratu, na rek więzienia i degra
dację.

Ż Rapperswylu donoszą nam . W dniu 29 listc 
pada we wtorek obchodzoną będzie w Muzeum Na- 
redowem w Rapperswylu rocznica powstania narodr- 
wrgo z roku 1830, tak jak lat uprzedni.u; życzli
wi nam cudzoziemcy wezmą udział. Na tę Uroczy
stość narodową szanowni ziomkowie są zaproszeni. 
Nabożeństw# odbędzie się o 101/*. yasieazenie * 
głównej sal muzealnej w zamku o l 1/* ; biesiadt 
pod Łabę r-.iafn o 4 1/* Delegacye zagraniczne waz 
mą udział

Z Ameryki Dzienniki donoszą, ii p. Zygmunt 
S ł u p s k i ,  Biegjyś redaktor G-azeiy Rudo.nskiej 
osiadł na stały pobyt w Newym Jorku gdsis zało
żył księgarnię wraz z wypożyczalnią książek. P 
Słupski w bieżącym roku pszbawinny zoztał prawz 
pobytu w Austryi.

Z e S t o w a r z y s z e ń
— Do zarządu biblioteki uczniów prawa Uniwer

sytetu Jagiellońskiego wybranymi zostali na walnett 
gromadzeniu odbytem dnia 20 b. m. w Collegiun 

novum  w sali Sznjsk:eg* w obecności W-go kura 
tora Towarzystwa prof. dra M. Fierichla: Marcu 
Feintueh bibliotekarzem, Bernard LaLgrok zastępcą 
Otto S egler Ebeiswald skarbnikiem, członkami za
rządu : Stanisław Wróblewski i Stanisław Esterei- 
clier.

Do komitetu balowego wydelegowane: Witolda 
Chwalibsgowskiego, Feliksa Drużbackiego, Ludwika 
Grzybowskiego i Hermana Sflinfelda.

Sprawozdanie ustępującege zarządu wskazuje roz
wój Towarzystwa p d Laidym względem r Księgo
zbiór dothodzi do 3.000 tomów, liczba ezłenków 
wynosi 120 przeszło > kapitał obrotowy doszedł w 
tym rokn de 1000 złr.

Nowo wybrany zarząd przypomina się przy tej 
posobności wszystkim dłużnikom i uprasza o naj

rychlejszy zwrot wypożyczonych książak, tymczaso
wa jeszcze w godzinach urzędowych do Collegium  
ju rid icum  przy ulicy Grodzkiej Leclorium I I

Mianowania. Minister sprawiedliwości zamiano
wał adjunkta sądu krajowi go p. Micheło Rolę R6- 

y o k i o g o , adjunktem dyrekcyi sądu krajowego 
wyższego w Krakowie, — a nie we Lwowio, jak mo
żna było rozumieć z błędnej stylizacji tej wiado
mości, w numerze z soboty zamieszczonej.

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela 
Franciszka K r u p ę ,  w Drohobyczu, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Drohobyczu.

w kładki przyjm uje|| prawdopodobnie pojawi się w Sejmie wniosek I Pu^ku imienia ks. Aleksandra, postanowiono prze-1 datnio na ich wykształcenie i tyra sposobem To-
. - . . . . /MI? i |o  rewizyę ustawy drogowej, która po o sta tn ie j  zyczen'a ks- Aleksandrowi. Na uczcie w pa- warzy stwo m że w krótkim czasie przyjść do do

Reform y za  pośrednictw em  A dm inistracyi (Uli-1 refonni# do szczęśliwych zaliczyć się nie może, U acu , ks- Ferdynand wniósł toast, w którym  wiel-1 brej orkiestry.
poiądanem  jest, aby kluby zawczasu szczegółowo P '*  świetne czyny armii dla czci i nietykalności Jak już po pierwsz-m przedstawieniu opery te-
roztrząsnęły wszelkie w nioski, by ile możnościI kraju,^ a w końcu wychylił kielich na powodze- gorocznej doniosłem, dyrekeya teatru mały będzie
uniknąć przedługich rozpraw, a przecież przepro- n*e pierwszego pułku i na zdrowie ks. Aleksan- miała pożytek z zaangażowanyeh solistów, gdyż
wadzić ustawy szczęśliwsze w skutkach, niż u sta -M ra’ sweS° poprzednika. Na telegram z życzenia- oprócz p. Jerominiego, basisty, wszyscy inni są to
wa drogowa. m* odpowiedzi ił ks. A leksander, iż jest przeko-1 dyletenei pierwszej próby. Sobotnie przedstawienie

W y d z i a ł  k r a j  <> w y  postanowił ponowić na nanJi ze armia bułgarska i pod ksęciera Ferdy-1 „Żydówki" potwierdziło to zdanie w zupełności,
I przyszłej sesyi sejmowej swoje zeszłoroczne spra- nal^ em będzie podporą szczęścia i pomyślności szczególnie zaś terier, p. M a t te  o (Schletenberg).

Dopiero teraz wyjaśnia się, jaki cel miało w y -1 wozdanie wraz z projektem do ustawy o s t o -  krai u- mówiąe językiem teatralnym „zaoypał się zupełnie",
stąpienie dep. Clemenceau przeciw gabinetowi I s u  n k a c h s ł u g .  P rojekt ten o tyle odm iennym i R za(l bułgarski traktuje w Londynie o poży-1 Trzeba było tylko litować się nad położeniem pana
Rouviera i co oznaczał sojusz skrajnej lewicy i l je s t  od zeszłorocznego, iż na życzenie rządu u- cz^? w wysokości 3 0 —35 mil. franków nie Jareckiego, który musi się udręczać z takiemi uez-
radykalistów z m onarchistam i przy głosowaniu I zupełniony został osobnera postanowieniem co do I na P°frzeby w ew nętrzne, bo budżet wykazuje mami.
nad kwestyą głosowania. Ostrze całej tej akcyi przeznaczenia funduszów, powstałych z kar za nadwyżkę, _ ale na spłacenie haraczu z Rumelii W Podgórzu przy barakach kolejowych Pintr Ko-
skierowane było nie tyl# przeciw gabinetow i, przekroczenie przeoiRÓw służbowych. Owoi ścią M ^s<di°duiej tak bieżącego, jak i zaległego, oraz zioł, stróż tychż» baraków, w n#uy z dnia 19 na
ile przeciw osobie prezydenta Rzeczypospolitej. I gnięte na obszarach dworskich grzywny —  w pły -1na zwr°f kosztów budowy kolei żelaznej. 120 bm. przydybał na kradzieży węgli wyrobnika
Clemenceau pragnie ustąpienia Grevy’eg o : ponie-lw ać mają do funduszu miejscowycn ubogich tej Matka księcia Ferdynanda, księżna Kleraenty- kolejowego Mikołaja Prośniak*. Przytrzymany Pro- 
waż ani uchwały Izby, ani wynik śledztwa sąde-lgm iny , z którą obszar dworski stanowi wspólną a" ma przybyć na zimę do Sofii. Iśniak wzbraniał się wydać Ko/.łnwi skradzione wę-
wego, ani głosy dzienników nie oddziaływają na gm inę katastralną. Baśni, rozpuszczone o naprężeniu stosunków gle i usiłował ntnknąć, skutkiem czego przyszło
postanowienie p rezyden ta , przeto skrajne stron- --------------------------  między Bułgaryą a Serbią, o przerwaniu komu- rnędzy nimi do bitki, w której Prośniak przy po-
nictwa chwyciły się ostatecznego środka i posta- Na zaproszeni* k l u b u  m ł o  d o c z e s k i e g o I nikacyi nadgranicznej, rzekomo z powodu uwię- mocy swej żony i innyeL wyrobn ków powalił Ko-
now iły, jak się ze wszystkiego okazuje, nie do-lodbyło  się d. 20 b. m. w Pradze zgromadzenie, aj° uta serbskiego w Sofii i rewizyi donno- la nn ziemię i wszycy go przysiedli tak, że Ko-
puszczaó do rządów żadnsgo  gab inetu , dopóki ua ktere zebrało się około 500 wyborców, aby wei- okazały się zmyśleniem, wysnutem z Dod- zioł, chcąc się uwolnić od tych uśeisków, ugodził
G rev j nie poda się do dym isji. Umiarkowane wysłuchać sprawozdania posłów młodoezeskich j  rz?dnego wypadku rewizyi domowej u podejrzą- cs.ią siłą Prośni»ka w lewy bok nożem i bardzo 
stronnictw o republikańskie i bardzo poważne ko -1roztrząsnąć obecną sytuacyę. Przewodniczył zgro- ne£° woźnego, służącego w dyplomatycznej a-|o.ięiko go zran f Prośniakowi u bielił pierwszej po-

subskrypcyę i 
upoważniona przez komitet Redakcya , Nowej

ca św. Jana, L. 13).

Przesilenie we Francyi.

ło deputow anych, nie należących do żadnego I madzeniu poseł sejmowy prof. T i l s c h e r ;  w |8 eney ' serbskiej, 
k lubu , nie podzielają tej zawziętości przsciw przamówieniu swojem krytykował ostro dotych- 
Grevy’6mu. F rey c in e t, który reprezentuje ten czasową politykę klubu staroczeskiego w Radzie 
sam kierunek w senacie , radził Grevy’em u one-1 państwa, zarzucając mu uległość i słabość, z czego 
g d a j, ażeby spokojnie przeczekał pierwsze chwi- wynikło, że rząd chce teraz narodowi czeskiemu ^ j r o x i j L l s ; a L .

le przesilenia i powziął postanowienie dopiero 
wówczas, gdy wszystkie odcienia republikańskie
go obozu wypowiedzą swe zdanie.

Republikanie podzielili się zatem na dwa wiel
kie odłam y, z których jeden pragnie przyspie
szenia dymisyi Grevy’e g o , podczas gdy drugi 
woli n.'e wywoływać narazie przewrotu. W edług 
wszelkiego piawdopodobieństwa skrajna lewica 
nie odstąpi od swego zdania. Będzie ona przy 
wszystkich kwestyach głosować przeciw każdemu, 
zamianowanemu przez Grevy ego rządowi bez 
względu na osobiste zalety i przekenania m ini
strów. W dalszem następstw ie tej polityki, C le
menceau nie mógłby także przyjąć ofiarowanej 
mu przez G rtvy’ego teki. W ynika to już z odpo-

odebrać nawet te okruszyny, które dotąd posło
wie mozolnie „zebrali z pod stołu".

Pierwszym mówcą był V a s z a t y. Ten rozwo 
dził się obszernie nad sprawami zagranieznemi 
potępił postępowania delegatów czeskich za t 
iż bezwarunkowo zezwalali na to wszystko, ezeg< 
rząd zapragnął, nie pytająe się bynajmniej, prze-Vzewski. 
ciw komu ewentualnie ma być użyty kredyt przy- l^-KłHcatedrze na Wawelu

mery lekarz miejski dr. Skakalski poczem odwie
ziono »o Ho szpitjla św Łazarza, gHzie jsdnak na- 
z ju rz życie zakończył. Kozioł został przez żandar- 
ineryę przyaresztewauy i do sądu pow. w Podgórzu 
odstawiony.

W Rzeszowie W nowym gmachu szpitala, otwar
ty został oddział okulistyczny pod kierunkiem dra 

Z powodu wyjazdu głównego redaktora n a sz ło  I Zagórskiego, b. asysten'a kliniki okulistycznej w 
dziennika p. TaHeii-iza Romanowicza ua sesyę eej-lzylei w Szwojearyi. —  Wielkie t« dobrodziejstwo 
mewą do Lwowa, pismo nasze podpisywać będzie Hla ubogich chorych na oczy w Rzeszowie i okolicy, 
przez ten czas członek redakeyi p. TadensŁ Sma- którzy znajdą teraz pomoc w miejscu, a przedtem

nie mając, odpowiedniej kuraeyi i opieki, często na- 
dziś rane o 9, jako I rażeni byli ua utratę wzroku, gdyż ezęścią z braku
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zwolony na uzbrojenie. Sprzymierzeni Austro-1 w dniu św. Cacylii, patronki muzyki, odbyło się funduszów, częścią z obawy przed daleką podróżą 
W ęgier nie zasługują według tego posła na za-1 nabożeństwo celebrowane przez ks. Pobudkiowicza, nie zawsze mogli ndawać się na klinikę do Kra- 
u fan ie , przymierze z nimi jest n ienaturalne, co poddziekaniego kapituły. Chór katedralny pod kie- kowa.
każdy przyzna, kto uwzględni rok 1866. Inaczej I rowniotwem p. Rv-hlinga odśpiewał mszę Karola I Z Warszawy. Liczba słuchaczów na Uniwersy- 
ma się rzecz z Rosyą. G d y b y  s t o s u n k i  z Studzińskiego. tenis warszawskim wynosi ogółem 1364, —  na
R o s y ą  b y ł y  d o b r e  i Austrya zawarła przy- W Sprawie sprowadzenia zwłok Mickiewicza I wydziale historyczno -filologicznym 87, na fizyko- 
misrze, wówczas mogłaby zredukować swo je wy.Komitet mający się zająć sprowadzeniem zwłok'matematycznym 157, prawnym 435, leLjrskim 568 —

Składki. Na pomnik ś. p. dra J. Dietla zł«żono 
w dalszym ciągu na ręce p. radcy L. Turnan po 
1 złr. pp. radca ra Wład. Brnśnieki, A S., dr. 
Włod. Miłkowski, Jan Boehm, Kem Laurenty Grom- 
czakiewicz, dr. W/ad. Leszko, J. L Eisenberg, 
Wład. Bojarski, Józef Deiehes, dyr. Józef Maszozyń- 
ski, Wład. Kosydarski, budowniczy Aleksander Bi- 
berski, Aleksander Bcrski, dr. adwokat Lndwik 
Kapiszcwski; 2 złr. Roman Chmurskj, 5 złr. 55 ct 
nauczyciele i nauczycielki szkół ludowych XI i XII 
na Dajworze. Razem 21 złr. 55 ct.

W ogóle dotąd złożono na książeczkę Kasy o- 
szczędności miejskiej nr. 93,276 złr 394 ot. 60.

Repertoar teatru krakowskiego.

W e ś rc  d ę 23 listopada: „Pelowanie na zię 
eiów", k«medya w 4 aktach Labiche’a. Zakończy 
nieodwołalnie po raz ost-tni produkeya P r e c y o z y  
G r i g o l a t i s ,  nadpowietrzuoj tancerki zwanej: 
Lamjąca Wenus Urania ,»»

W e c z w a r t e k  24 listopada: Po raz czwarty 
„Małżeństwo Apfel'', komedya w 4 aktach Kazi
mierza Zalewskiego.

W s o b o t ę :  56 listopada: Po raz pierwszy
„Gette", komedya w 4 aktach Meilhaoa.

Odbieramy następujące p ism o:
„Zarząd pomocy naukowej w Zurychu dla 

kształcącej iię młodzieży polskiej w wyższych 
zakładach tecnnicznych za granicą uważa za sto
sowne podać d# wiadomości publicznej.

1) Że zwłoka w jego sprawozdaniu, które w 
krótktm czasie ma być ogłosions, spowodowaną 
zos*ała zwłoką w przesłaniu rachunków dotąd 
nie zupełnie kompletnych po śmierci ś P- K ry
styna Ostrowskiego przez kuratora rządowego Bu- 
ąuona, nofaryusza pośredniczącego pomiędzy za
rządem pomocy naukowej a rząpiem kantonu d. 
Yaud, zastąpiony przez egzekutora testam entu 
Do tej zwłoki bardzo się przyczyniły długo trwa 
jące proeesa w obronie funduszu.

2) Ze kapitał spadkowy złożony w banku kan 
tonalnym Zurychu w obligacyaeh, wynosi 285965 
franków 50 ct. podług obraehowtmra Rotschilda 
w Paryżu 1882 roku, a podług kursu dzisiejsze
go 802.163 fr.
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3) Ze procenta z tego kapitału wynoszą rocz
nie w przecięciu 10.095 franków, które służą na 
stypendya, co miesiąc wypłacane, od roku 1883 
w różnych krajach, oraz na podatki od funduszu 

- wymagane przez władze fiskalne i na koszta adm i
n istrac ji" .

Z prawdziwą przyjemnością dowiadujemy się 
z powyższego pisma, że zarząd pomocy nauko
wej zapowiada nareszcie ogłoszenie sprawozdania 
w krotbim  czasie. F u n d ac ja  K rystyna Ostrow- 

. skiego jest tak znaczną, iż naród ma prawo żą 
dać z niej ścisłych rachunków. Spodziewamy się 
zatem, że w zapowiedzianem sprawozdaniu znaj
dziemy już dokładne liczby i nie spotkamy się 
z ogólnikowem i nic nie mówiącem wyrażeniem 
o stypendyach „w różnych krajach" wypłacanych.

II. Wieczór Towarzystwa muzycznego.

Wczoraiszy wieczór Towarzystwa muzycznego 
urozmaiconym programem więcej niż poprzedni za- 
intaresowr.ł licznie zgromadzeną publiczność. Pozna
liśmy na nim pianistkę p. Herminę Jaworską, która 
po raz pierwszy w uaszem mieście zaprodutowała 
się grą na nowej klawiaturze Pawła de Janko. Na 
pozór skomplikowany mechanizm klawiatury, w isto
cie OK*.znje się nader prostym, ułatwia bowiem gra- 
'ącemu w wysokim stopniu żmudne study* nad teoh- 
nikij. Klawiatura Pswła de Janko znajduje obecnie 
w świecie mnzykainym coraz więcej zwolenników 
i jest bardzo rozpowszechnioną w Peszcie, w Wie
dniu, Dreźnie i LrpUku P. Jsworeka odegrała „Ma
zurkę" Saint Saensa oraz |Prządkę" Wagnera w 
transkrypeyi Liszta a oba utwory wyszły poprawnie 
i pozwoliły ocenić biegłość i wysoko poiPuięią te
chnikę u młodej wirtuozki. Wprawdzie w pier- 
WBzym utworze znać było jeszcze pewns łamanie 
się z trudnościami, zwłaszcza w części śpiewnej, 
która była cokolwiek zamazana, tudzież lekkie nie
równości w prowadzeniu passaży, z drugiej nato
miast streny podziw wzbudziła p. J . biegłością w 
sprowadzaniu trndnej tercyowej skali chromatycznej 
w utworze Liszta, za co ją publiczność obdarzyła 
burzą oklasków.

Kwartet smy zkewy Ditterederfa, zabytek muzyki 
przeszłowiekowej wykonany bardzo ptprawnie i w 
naleiytem tempie przez pp. Singeru, Henocha, Opieó- 
abiega i Novaek» był przpjemną niespodzianką di. 
zwelsnników pewaznego kierunku klasycznego, i dla 
tego uznanie należy się dyrekcyi za to, że od cza
su do esasn utwory tego rodzaju wprowadza do 
programu.

Orkiestra amatorska wzmocniona tym razem bar
dzo użytecznemi siłami, wykenała prześliczni# dwa 
utwory Fuehsa, tudzież Hoffmanna „pieśń węgier
ską" z należy tern cieniowaniem i uwydatnieniem 
efektowniejszych przejść, tych pięknych utworów, 
które lubo zaliczają i « do motyki lżejszej, mimo to 
,v dokładnem i łtsranneu  wykonauiu przidetawiają 
się, jako niepozbawione cech głębszej muzycznej 
wart. śc!.

Pożądancm urozmaiceniem wieczoru była dekle- 
macya, w której tlała się słyezeó panns Fwelins 
Wróbleweka, art;y»tks tutejszej sceny, a ehoó wiersz 
„KaudyotkaV M. Unickiej nie był izczęMiwie wybra
nym, wykoszony jednak z siłą dramatyezną i arty- 
styczem ppezueiem pod.bał się ogólnie.
~ P  -NWacek odegiał na wiolonczeli z w łaśiw ą 

sobie precyzyą i srtrzmem Reinholda, „Itomanzę“ , 
własnej kompozycyi „peśń miłosną", oraz Puppere 
„Mazurek". L ingi ustęp, chlubnie świadczący o 
zdolnośiach twórczych p. Novaeka tak się podobał, 
że tenże zmnszory był dorzucić nad program, śli
czny utwór Poppera „Spienn’ied“ , który pod emy- 
czkiem jego wychodzi na istne esoko muzyki salo
nowej

Na zakończenie chór męski odśpiewał Serenadę 
Friebergs oraz „Noc" Bergmsnna. Po wieczorze li
czna rzesza ciekawych podziwiała bonstrnkoyę no
wej klawiatury Pawła de Janko, w czem chętnie 
udziela objaśnień właścicielka fortepianu p. Jawor
ska. wp.

Z trybunału administracyjnego.

S m o l k a  i Oktaw P i  e t r u s k i  ograniczyli się
tylko ua zażaleniu z powodu niezastosowania 
ustawy o opuście należytości przy przedłużeń.u 
kontraktu. M inisterstwo odrzuciło rekurs a prze
ciw tomu orzeczeniu wnieśli wymienieni człon
kowie Wydziału zażalenie do trybunału adm ini
stracyjnego. Na rozprawie, która się o db jta  19 
b. m . zastępca m inisterstwa skarbu, sekretarz 
m inisterstwa Froschauer przytoczył, że z ogólniko
wego brzmienia ustawy o należy teściach wynika, 
że nadanie jakiegokolwiek urzędu, bez względu 
na to, czy nadany urząd jest publicznym, czy też 
prywatnym, ulega opłacie skarbowej z wyjątkiem 
tych tylko urzędów, które szczegółowo wymie
niono. Jakkolwiek kraj jest służbodawcą Wydzia
łu krajnwego, to jednak powołanie członków W y
działu następuje na czas oznaczony i mandat 
członków Wydziału gaśnie z upływem okresu 
sejmowego. Ponowny wybór jest zatem odnowie
niem a nie przedłużaniem kontraktu. Wnoszący 
zażalenie nie stanąli do rozprawy. Trybunał ad
m inistracyjny pod przewodnictwem hr. B e l c r e -  
d i e g o orzekł w myśl wywodów władzy skar
bowej i o d r z u c i ł  z a ż a l e n i e .

zuamimwwi

Pp. dr. Franciszkowi S m o l c e ,  Oktawowi 
P  i e t r u s k i e m u, dr. Franciszkowi H o s z a r- 
d o w i i W ładysławowi hr. B a d e n i e m u  wy
mierzono z powodu ich wyboru do Wydziału 
krajowego należytość skarbową podług poz. 40 a. 
taryfy w ustawie z 13 grudnia 1862. W ymiar 
ten  umotywowano rem , że przez wybór pomię 
dzy Sejmem z jednej, a członkiem W ydziału k ra
jowego z drugiej strony powstaje stosunek pełno
m ocnictw a, opisany w § 1190 ustawy cywilnej. 
Wszyscy wymienieni członkowie W ydziału kra
jowego wnieśli do m inisterstwa skarbu rekurs od 
tej decyzji krajowej dyrekcyi skarbu. Dr. F ra n 
ciszek H o s z a r d  i W ładysław hr. B a d  e n  i 
protestowali tak przeciw wymiarowi należytości 
w ogóle, jak i przeciw temu, że pomitno iż wy
bór ich był pow tórnym , nie zaitosowano zniże
nia należytości przepisanego w ustawie na wy
padek przedłużenia kontraktu. Dr. Franciszek

>=- M e t o d a  n a u k i  r y s u n k u  T. F l i u z e -  
r *. Przekład dokonany IfaijąńJem Redakcyi Prze
glądu pedagogicznego w Warszawie. Nakład księ
garni Paprockiego i Spł.

Wobec znanego od lat kilkunasto, » w języku 
niemieckim wydanego dzieła, które obszerniej facho
wo rozbierać tu Die pora, poprzeetać wypadnie na 
zaznać.eniu, czy i o ile tłómaczenie jego w zasadzie 
było na czasie i czy korzyści z niego spodziewać 
się można.

Otóż co de pierwszego, to samo dokonanie tłu 
maczenia jest jednym dowedem więcej, że e0 raz 
szersze warstwy naszego społeczeństwa na soryo za
czynają rysunkowi przyznawać to, co gdzieindziej 
dawno i słusznie przeitało byó itwestyir sporną; 
z tego też powodu ukazanie się tego przekładu 
szczerzo nas ucieszyło. Co do spodziewanych po 
niern rzeczowych korzyści atoli wygórowauym na
dziejom oddawać się nie należy.

Rzecz sama rozpada się na dwa działy główne; 
azy o 8tJ stronicach zawiera uwagi ogólne o 

.yiunkn i ogólne również charakteryzowanie metody, 
drugi o 82 str. metody kę szczegółową. Dodatek zaś 
o 25 str. traktuje przybory naukowe.

Otóż uwagi owa ogólne z małymi wyjątkami w 
całości cą wyborne.

Autor żąda Jla nauki rysunku w szkole stanowiaka 
równorzędnego przedmiotom innym, przemawia prze
konywająco przeciwko kopiowaniu wzorów, potępia 
metodę stygmografiezną zabrania nauczycielowi czy
nienia poprawek na rysnnku ręką własną i zaleca 
wskazówkami ustnemi ucznia do samodzielnego po
znania i poprawienia błędu zniewolić

Obisk powyższych uwag, na które każdy się zgo
dzi, są jednak i nstępy, przeciwko którym uawet 
w zasadzie zastmebyśmy się musieli. Że icb jeduak 
w całości nie ma wiele, a istoty rzeczy nie osła
biają, toż dla braku miejsca rozwodzić się o nich 
nie będziemy.

Co do metodyki szczegółowej częśei drugiej, to 
obok rzeczy, które żadnej wątpliwości co do warto
ści Bwej nie dopuszczają, są inne, tyczące się zwła- 
szeza pierwszego stopnia nauki, tak drobiazgowo 
nudne iż zamiast zachęcić, raczej odstręezyó po
czątkującego zdołają. Sprawiają one wrażenie podo
bne, jak metoda o nanee języków, opierająca się »a 
suchej i niczem nie urozmaiconej gramatyce. W tym 
tedy właśnie kierunku metodzie tej mimo usilnego 
zachwalania przez autora w przedmowie, — trafności 
z u p e ł n e j  przyznać nie możemy, a to na podsta
wie własnego, gruntownego doświadozenia Być mo
że, że dla uczniów niemieckich drobiazgowa ta nie
pomiernie przesadzona syitematyczność jest właści
wą ; wobec n a i  z » g « temperamentu ateli tak 
świetnych rezultatów, jak te, o których autor mówi, 
nie mógłbym rokować.

O ile zatem część pierwsza z małemi zastrzeże
niami swe prawo bytu w przekładzie zupełnie uza
sadnia i sama dla siebie wcale pożądaną całość 
Btanewićby mogła, o tyle drugiej części doniosłości 
takiej przyznać nie możemy.

Co de przekładu samego, toż obok błędnej czę
stokroć terminologii matematycznej razi w uim je
szcze niezbyt, naszem zdaniem, poprawny język.

Dowodzą tego następujące wy piski: Nie p ł a 
s z c z y  t n a jest granicą c ia ł, lecz p o w i e r z c h 
n i a  (atr. 47). Figura posiada w i e r z c h o ł k i ,  
leez nie r o g i ;  k ą t y  zaś w zupełnie innem, ani
żeli w i e r z c h o ł k i  znaczeniu (str. 53). P ł a 
s z c z y z n y  p r o s t e  i k r z y w e  na bryłach uka 
zywaó się nie m ig a , bo p ł a s z c z y z n  k r z y 
w y c h  nie ma wcale. Zamiast p ł a s z c z y z n a  na
leży powiedzieć p o w i e r z c h n i a ,  ta bowiem w 
ogólności j e s t  krzywa; powierzchnia zaś p r o s t a  
właśnie jest p ł a s z c z y z n ą  (str. 57) Wstrętny 
dla n is wyraz „okomiar" (str. 68) niemieckie Au- 
geumaass.

Co rozumiemy p o d  wyrazem kwadrat (str. 39) 
(zamiast p r z e z  wyraz kwadrat).

P y t .  O ile liść jest d ł u ż s z y ,  n i ż  s z e r s z y ?
O d p  Dwa razy d ł u ż s z y ,  n iż  s z e r s z y  (str. 

115). Zamiast tego, chcąc wyrazić się i poprawnie 
i ściśle, Dalożałoby chyba powiedzieć: P y t .  O ile 
dłngość liścia p r z e n o s i  j e g o  s z e r o k o ś ć ?  
Odp.  Dłngość liścia r ó w n a  s i ę  d w u k r o t n e j  
t e g o ż  s z e r o k o ś c i .

Wszakże pomimo podniesionych wyżej niedosta
tków przekładu, sama okoliczność, iż Redakcja 
Przeglądu pedagogicznego uznała za rzecz stoso
wną sprawą tą się zająć, — bardzo pocieszającym 
dla nas jest objawem, świadcząc, jak już nadmie
niono, że dążność zaliczania rysnnku do pierwszo
rzędnych czynników publicznego wychowania, w któ
rej to Bprawie od lat trzech kilkakrotnie głos za
bieraliśmy 1), w społeczeństwie naszem coraz szersze 
kręgi zataczać poczyna. Książkę zatem właśnie o- 
mówinną, s:ozególniej zaś jej część pierwszą, której 
zrozumienie fachowych wiadomości nie wymaga, 
każdemu z wykształconych do przeczytania zalecić 
można

W Krakowie, w listopadzie 1887.
Prof. J a n  Rotter.

Dział ekonomiczny.
Okólnik do szanownych Wydziałów Towa

rzystw rolniczych okręgowych. Komitet c. fe. 
Towarzystwa rolniczego krakowskiego otrzymał «d 
pierwszej firmy, mającej zamiar założenia w Wie
dniu na wielką skalę handlu wszelkismi prodnko- 
wanemi w gospodarstwie wiktuałami, zapytanie, 
czy i o ile dałoby się zawiązać w Gralicyi stosunki 
celem wywozn dobrych gatunków wołowiny do 
Wiednia.

W przekonaniu, że przez ułatwienie porozumienia 
się i zawiązania stałego stosunku z'firmą rzeczoną, 
bądź pojedynczym hodowcom, bądź seż grupom ho
dowców ku temu oelowi stowarzyszonym, powio
dłoby eię usunąć zgubne pośrednictwo, a nastręcza
jąc hodowcy wyższy z*robek, ożywiłoby się obrót 
bydłem, którego ceny podnieśćbj się skutkiem tego 
musiały. Komitet uprasza, aby szanowny Wydział 
zechciał wiadomość tę rozpowszechnić w okręgu 
swoim i zachęcić hodowców bydła do zgłaszania 
się z zamiarem przeprowadzenia czy to indywidualnie 
czyli też w grupach rokowań z firmą zgłaszającą 
się, a ewentualnie i prób regularnej dostawy do 
Wiednia.

Po otrzymaniu .jak można najrychlejszej odpowiedzi, 
nie omieszka komitet goiliwie pośre Iniczyć między 
producentami krajowymi a zgłaszanym  się konsu
mentem.

S t. Uomolacz E  Lewicki
Wice-prezes. Sekretarz.

Muzeum handlowe w Wiedniu. Cesarz zezwolił
na przekształcenie wschodniego muzeum w Wiedniu 
na austryackie muaenm baudlowe. W myśl zatwier
dzanych przez rząd statutów arcjksięże Karol Lu
dwik, jako protektor zakładu, mianował tajnego rad
cę br. Franciszka C a r e n i n i - C r o n b e r g a  prezy
dentem muzeum, a tajnego radeę i pozasłużbowego 
szefa sekcji, barona Szweglt, i iceprezydsntem. Do 
kuratoryi muzeum handlowego powołał protektor po
między innymi tajnego radcą i ezłenka Izby panów 
hr Włodzimierza D z i e d u sV y S k i e g o, oraz człon
ka Izby panów hr. Karola D a n e  k c r o ń s k i e g o .  
W skład knrateryum wchodzą także dwa) przedsta
wiciele ministra handlu i reprezentanci ministerstwa 
spraw zagranicznych , tudzież ministerstwa wyznań 
i sświaty.

Zaliczki na spirytus w Niemczech. Z Berlina
dochoazi wiadomość, ż« Bank państwowy zawarł 
umowę z pruskim ministram skarbu, na mocy któ
rej Bank udzi«laó będzie zaliczki na wódkę, złożo
ną w magazynach, a zostającą pod kontrolą urzę
dników państwowych. Zaliczki wynosić mają */8 
uicobuiążonej wartości wódki. Jest to środek bardzo 
pomocny dla całego przemysłu gorzelniczegn w 
Niemczech.

Ceny zboż i produktów na giełdzie wiedeńskiej
Od 12 do 18 listopada:

R s e p a k  za 100 kilogr na luty-marzeo 12 50 
do 12 '55, na październik-wrzesień 1888 11-20 do 
11-30.

P s z e n i c a  na wiosnę 7’67 — 7*68, aa maj- 
czerwiec 7 70 — 7 -72.

Ż y t o  na wiosnę 6 '2 ł — 6 26, na maj-czerwiec 
6-30— 6 3 2 .

O w i e s  na wiosnę 6 .0 5 — 8-07, na maj-czerwiec 
6-12— 6-17.

K u k u r u d z a  na maj-czerwiec 6-28 — 6 -3 0 , na 
czerwiec-lipice 6 '3 3 — 6 35.

J ę c z m i e ń  morawski prima 7 75— 8'59, średni 
6-75— 7 ‘75.

K o n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie zurnw 
26-00— 33 00. galicyjskie surowe 20 0 0 —30 00.

czesane 30-00— 40-00, włoskie^ czesane, wyborowa 
98-00 - 1 1 2 — Usposobtonie spokojne

C u m i «1 Za 50 klgr. Zateeki miejski z r 1887 
135 — 1 4 5 . podmiejski 30 —40' ■,vicj3ki 12500  
<*■> 135 00. r  -Uay 25 — 35

K o n i  c i  za 100 ki igr Styryjski czerwony czy
szczony 48 do 50, włnpfci 48 — do 52- —

L u c e r n a  I  sorty za 100 kil rr. włoska 54 — 
do 60-— , franenek. 8 4 — io 88 —, węgierska 
56 — 60 zżr. czeska bi l a  40 — dt~ 58‘—
Oanarki 12 00 —1 4 ‘00

S p i r y t u s  bez LeH-fci. Z-i 100 litrów w miei 
ecu 25 '75 -  25-87*/j, na styczeń raarzeć 25 '00  do 
50-00 Usposobienie spokojne.

0 1  oj l n i a n y .  7n 100 Irta 32 0 0 - 3 2  50 
N a f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, galicyjski 19 75 

do 1 9 -80, prima kaukazka zTryjestu w cyjurnie po 
4 90 do 5’00, amerykańska 22-00 - 2 2  25.

Oi.ą.j r z e p a k o w y .  Zr. 100 kiiognruów rat u 
30 00 -  30 50, na styczeń-kwiecień 30-50 — 31-00. 
Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 59 00 - 5 9  59 ffroor 
Menta spokojno.

Ł ó j Za 100 kilog I sorty 31 50 — 32 50.

S p ostrzeżen ia  u e te o io lo jtc z n e
(podług Obserwutoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 22 listopada.
wczoraj 

g. 10 w.
dziś 

g. 6 rano
dziś

g. 2 pop.
Ciśnienie p*wietrza 

(zred. do O9)
732,0um> 7 3 3  6 mm 735 5mm

Temperatuia 
w stopniach Celsiusza

+ 3 ® ,  6 + 2 ° ,  2 + 7  *.7

Kierunek i moe wiairu 
(0  =  c i s z a , 10 burza)

WNW 1 W NW  1 W NW  1

Wilgotność względna  
(w odsetkach)

909/# 98®/fl 7»°/e

Stan nieba 
0 = p o g . ;  10 zup. pochm.

10 10 5

U w a g i .  nad ranem deszcz.

*) Rysunki w szkole realnej (N . Reforma  1881 ', By- 
aunki w szkole a rtyst. przem ysłu (Ń . Reforma  188")). 
K ilka uwzg o rysunku (Przegląd polski 1886). Sprawa 
wykształcenia nauczycieli faehoweyo rysunku w szbołm h 
przemyełowych najniższej kategoryi (M uzeum  1886). 
Sprawozdanie z prac szkół przem ysłow ych na wystawie 
krakowekiej (N . Refon.ia  1887).

Telegramy „Nowej Reformy1;
(P ryw atne.)

Paryż, 22 listopada. W tutejszych politycznych 
kołach nie podzielają zaniepokojenia , jakie zaję
cie wyspy Peregil przez H iszpanię wywołało w 
Anglii. Francya zgadza się w tym względzie 
z H iszpanią, że urządzenie latarni morskiej na 
wymienionej wyspie przyczyni się tylko do uła
twienia żeglugi przez Gibraltar.

Rzym, 22 listopada. W łochy odwołały swoją 
fiotjlę z Marokko. Sułtan marokkański ma się 
znacznie lepiej, a z tern polepszyły się i stosun
ki w sułtanacie.

Bukareszt, 22 listopada. Członek izby posel
skiej Bibicesco założył polityczne stowarzyszenie 
„Unires", którego dążeniem jest połączenie z kró
lestwem rum uńskiem  wszystkich krajów rum uń
skich. Ma to być rodzaj rum uńskiej ni r r e d e n -  
t a . “ Stowarzyszenie, które posiada swój własny 
organ tej samej nazwy zwraca się bardzo ostro 
przsciwko Austro-W ęgrom. Do stowarzyszenia na
leży dużo m łodych Rumunów z Siedmiogrodu, 
przebywających w Rumunii.

(Z  biura korespondencyjnego. <
Wiedeń, 22 listopada. Dziś odbyło się zam knię

cie delegacyi węgierskiej w obecności m inistra 
Kallay’a , który imieniem cesarza złożył podzię
kowanie za okazaną gotowość do ofiar, okrzy
ków na cześć cesarza wznoszonych , a następnie 
dziękował wspólnym ministrom ; prezydent Hay- 
nald w dłuższej końcowej przemowie raz jeszcze 
wyraża podziękowanie wspólnemu m inisterstw u 
a hr. Szeesen imieniem delegacyi dziękuje pre- 
zydyum. Poezem sesya została zamkniętą.

Berlin, 22 listopada. W edług biuletynu z San 
Remo z daty 19 listopada: po zupełnem  zani
knięciu opuchliny i opadnięciu nowotworu po 
lewej stronie pow stałego, wskutek częściowego 
pęknięcia wrzodu, trudność oddechu została zu
pełnie usuniętą, a połykanie odbywać się może 
bez żadnego bólu; zresztą ogólny stan zdrowia 
następcy tronu, a zwłaszcza apetyt i sen zupeł
nie dobry

Berlin, 22 listopada. Z końcem bieżącego m ie
siąca oczekują tu powrotu cesarzowej.

Berlin, 22 listopada. N ationa l Ztg. utrzymuje, 
iż car rozme yiając z ks. Bismarkiem, ganił poli
tykę niemiecką w sprawie bułgarskiej, skierowa
ną, jak się o tam dowiedziano % listów nadcho
dzących do petersburskiego m inisteryum spraw 
zagranicznych, przeciw Rosji. Bismark odpowie
dział na to, że rz^d niemiecki uważał zawsze 
Bułgaryę za kraj leżący poza sferą iuteresów ro- 
syjakich i że Niem cy postępowały zawsze stoso
wnie do tej zasady, o ile interesa niemieckie nie 
wchodziły w grę. Ks. Bismark miał się następ
nie użalać na postępowanie Rosyi względem Nie

miec. Car przyrzekł zasięgnąć w Petersburgu
bliższych w tej spiawie wiadomości i powziąć na  
ich podstawie jakieś postanowienie.

Paryż, 22 listopada. Na posiedzeniu Izby wniósł 
bonapartysta Jolibois rezolucję, zmierzającą do 
rewizyi ustaw zasadniczych i powiedz a ł , że lu
dowi należy zwrócić prawo mianowania naczelnej 
głowy państwa, poczem domagał się uchwalenia 
nagłości wniosKu, co jednakie w zarządzonem 
głosowania 381 głoaami przeciwko 173 zostało 
odrzuczonem. Barodet i M ichelin, ze stronnictw a 
nieprzejednanych oświadczają, że rew izję przyj
mują w tym celu głównie, aby obalić prezyden
turę w Rzeczypospolitej.

Paryż, 22 listopada. W niosek M ichenn’a, aby 
na czele porządku dziennego zamieścić projekt 
rewizyi, odrzuciła Izba 369 głosami przeciwko 
191 i um ieściła go na końcu poiządku dzienne
go. Najbliższe posiedzenie Izby odbędzie się p ra
wdopodobnie we czwartek. —  W edług doniesie
nia dzienników m iejscowych, Clemenceau up ra
szał Grerego o ustąpienie z powodu, że ostatnie 
wypadki powagę jego w sposób niekorzystny 
dla Rzeczypospolitej zachwiały. — Od godziny 5 
do 7 i pół trw ała konferencja u Grevy’ego, w 
której brali udział Floąuet, Freycinet, Goblet i 
Clemenceau. Bliższe szczegóły, odnoszące się do 
niej, trzymane są dotąd w tajemnicy.

Paryż, 22 listopada. W edług doniesienia Ag. 
H,xvasa, na konferencji w pałacu elizejskim ża
dnych stanowczych uchwał nie powzięto.

Paryż, 22 listopada. Zapewniają, że Freycinet, 
Goblet, F ioquet i Clćmenceau orzekli na wezo- 
rsjjzem  zebraniu u prezydenta Rzeczypospolitej, 
iż stanowisko Grevy’ego zostało silnie zachwia
nem. Grery zdawał się nie podzielać tsgo zda
nia, oświadczył on bowiem, iż zawezwie pomocy

K ursa telegraficzne.
W  a  c l e l d a l e  x r l « d « ń m M. i - j

Kun w wal.
dnia 22 listopada 1887. austr. 

złr. i et.

Zjednoczony dłng w papierach 81 20
Zjednoczony dług w arebrze . 82 30
Austryacka renta z ł o t a ......................... 111 80
5 °/0 austryacka ren ta  (marcowa) . . 96 20
Akcye banku austro-węgierakiego u»4 —
Akcye kredytowe ............................... 276 50
Londyn .................................................... 125 75
Srebro ........................................................ --
20-to frankówki za sztukę . . . . 9 95
Dukaty a u s t r y a c k ie ............................... 5 92
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 61 72%

wmuwi ii m

Odpowiedzialny Redaktor: 
T adeusz S m arzew sk i. 

Wydawca: D r. L esła w  B orow ski.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak
cyi, która też żadne) oipowiedzialnotai za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE

P rzeprow adziłem  się pod 1. 4, ulica Mikołajska 
i ordynuję jak dawniej. (2026 3-10)

B r .  Ś liw i/h sh i.
•*.*» wr -i.

N ADESŁĄNE.

Dr. Karol Goebel
Docent dentystyki w uniwersytecie Jagiellońskim 

ordynuje od 9 do l-szej i od 3  do 5-tej.
Plac W W . Świętych, 1. 10, I  piętro.

(1998 5 6)

NADESŁANE.

Pięć milionów flakoników w od yd o  u st W ie
deński nsdworny dentysta dr. G. J. Popp, wyna
lazca tak bardzo uiywanej anaterinowej wady kon
serwującej usta i zęby, który takową od lat 40 
wyrabia —  sporządził statystyczny rachunek wy- 
ałaDej od tego czasn ilości flaszek — któran wyka
zał sumę 4,950 000! — Mała znajduje s:ą środków 
konierwujących, któraby podobnem wzięciom po
szczycić się mogły. Woda powyższa, jaka wypróbo
wany środek przeciw wszelkim chorobom nat i zę
bów, używana stale przez liczne rodziny po większej 
części z Pastą na zęby, zapewnia podwójny skuteŁ 
Uwagi godnem jest, że wieln znakomitych lekarzy 
i aptekarzy znatznie przyczyuiłe się do rozpowszech
nienia tejże skutecznej wody. 1953 1— 4.

K r a k ó w ,  4 u i a  * 8 /1 1 .
(B t i bieżącego kuponu.)

Buble papierowe rosyjskie za 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka z ł o t a ...................................
6 *  Pożyozka krajow a galic . za złr. 100 
4*/*% Pożyozka krajowa galic. „ „ 100
5 ^  Obligacye indemn. ga l. za I Tn 100 k. m. 
41 Listy zastaw. Banku kraj. za z łr. 100 
5% Obligi kom unalne . . . .  I Emis. 
4% L isty zastawne Tow. kred. ziem
* *

5%
5*

6*
4 ^

Król. Pol.
likwidao.

II Em.

z prem. 10 % 
zwr. za 40 lat 
za rubli 100 
„ „ 100

L w ó w ,  d n i a  * 1 /1 1 .
(Bez bieżącego Kuponu.j 

Akoye Banku hip. gal. (dywid.) na  złr. 200 
5%  L isty  o a s i Tow. kred. ziem. za złr. 100 
4 1/ . *  , , „ " I  „ .  „ ,  100

„ U 1 IT B 190 
4 ‘/ t >  L isty zaBt. Banbu kraj. „ „ 100

Listy zast. Banku hipot. gai. „ „ 100
5 o/„ Obligacye iudemn. galio. za zł. 100 m. k. 
4*/»# Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100 
6 *  Cblig. kou,. u. Bankn kraj .  100

płaoą żądają

110 75 111 75
61 ) 61 75

• 90 10
102 '0 104 _
93 70 94 60

L04 ... 105
94 50 95 25

100 — 101 —
94 50 95 25
91 ... 92
96 _ 97 —

100 _ 101 25
102 25 103 25

99 50 100 25
98 __ 99 50
89 _ 91 —

•25

28.
10 ' 50 
95 70 
91 
91 
99 40 

104 
93 76 

100 -

28
101 50

96 70 
92 25 
96 -

100 40 
105
94

101

W a rsza w a  d n ia  81/11.
(Bez bieżąeego kuponu.)

5 % L isty zastaw ne z r. 1869 za rubli 100 
4% Listy likwidacyjne . . „ „ 100
5%  Listy zast. W arszawy I Em. „ „ 100
5 *  „ „ „ II „ „ „ 100
5 % „  „ „ U t n n n  100
6% „ „ „ IV „ „ „ 100

W ie d e ń , d n ia  21/11. 
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
5% Konta a u str  .papier, ab 16% za złr. 100 

„ srebrna „ „ „ 100
4% n „ złota . . . „ „ 100
6% » „ papier, uowa „ „ 100
4 % Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 % /a  100 
5% ,, „ 1860 „ 500 „ .  .  100

5*  ” - jsfi? fi 100 ” - - 100„ „ 1864 »ez % oałe „ „ 100
„ „ 1864 bez % pół n n ioo

Obligacye korony węgierskiej.
4% Renta złota na 1000 złr. za złr. 100 
5% „ papierowa . , „ „ 100
5% Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10% esc. 100 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ „ 100

- „ „ 50 „ „ „ 100
4%  Losy O isa ń ib e  (Theiss-R eg.),, „ 100

płacą żądają

81 25
82 8 

U l  70 
96 20 

131 25 
135 
138 50 
170 V  
170 90

99 25 
95 «0 

112 50 
123 75 
123 »0 
123 40

90 -  
98 -  
97 75 
97 50 
97 40

Obligacye indemnizaeylne.

5% Obi. ind. ab 10% esc. UsUcyi za 100 m.k.
5% „ „ „ 10% ., Buków. „ 1 0  „ „
5% „ „ „ 7% „ Siedm. „ 100 „ „
r>% „ „ „ 7% „ W ęgier. „ 100 „ „

Różne inne pożyozki.

i Losy Donan-Regulir z 1870 za sztukę 1
5% Pożyczka „ z 1878 „ „ 1
3 % Serbska poż. pr. po 100 fran.',, „ 1

i Losy tureckie pr. 400 „ „ n 1
81
82

LII
96

13*
135
139
L70
170

99
86

1(3
1 :4
124
123 801

104 50 
104 50 
104 40
104 80

119 50
105 50 

30 60 
■:K 3

41/*

ó%
4V,
3%
4%
**/.5%
41/.
4%
4 *

Listy zastawne.

% Bank krajowy galicyjski za złr.
„ „ obi. komuu.„ „

Banku hip. gal. z 10% pr. „ „
„ 40-letnie . „ „

% Boden-Oredit allgem ost „ „
B elen-O redit allg. osi. z p r „ „
Galic. Tew. kredyt, ziemsk. „ „

% TT TT TT TT TT O
Gal. Tow. kred. ziem. stare „ „

% „ tt n n tt
Banku hip” węg. z premią „ „

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

płacą żądają

85
1 IM 
102
99 

100 
102

95
100 
10 1

99
104

105 20

105
P ‘5

120
106
31
16

100 
103 
i 00 
l" l 
102
93
"6

1 01  
101

99
103

80

5%
5%

4%
4 % 
4% 
5% 
3% 
5% 
5%

Albrechta . . .  na 
Ferdynanda półnoo. na 

4 '/,%  Kar. L. Em. z 1881 na 
5% Koszyoko-Bogum. „ 

Lw.-Czer. z 1884 uOO z. 
Lwow.-Czem. z 1884 na 
Rudolfa w złocie . „
Siedmiogrodzkie . „
Lomb. (Siidb.) na 500 
Priem .-Łup. I. Em. na 
Nordosty . . .  „

Obligacye pierwszeństwa kolei

300 złr. za 100
300 „
300 „
200 „ 
ab. 10%
800 złr.
200 „
200 „ 
fr. za sztuko 1 
200 złr. za 100 
300 „ „ 100

100
100
1U0
100
100
100
10U

L e t8 y.

Budap. le»y Bazylik* . i'- 
Kred. dla handlu i przem. i
Klary ...................................
4% Tow. żegl. Dun. ab 10%
K r a k o w s k i e .......................
Ofner (m iasta Budy . . 
Czerwonego Krzyża austr.

>. Węgier. 
Rudolfa .............................

4 1/ ,  % Tryesteńskie
4%

płaoą żądają

10' '

'♦ 0  70 
101 
*1 
8 '  60 

124 -  
18 70 

143 
99 20 
98 -

5 : h  r. a 9 10 9 40
100 złr. w. a. 180 - 18'1 50

40 „ m. k. 49 50 50 -
100 „ w. a. 116 50 117 50

20 , w. a. 19 - 19 75
40 „ w. a. 50 25 — _
10 „ w. a. 17 55 17 85

5 „ w. a. 11 80 12 20
10 „ w a. 19 20 19 80
20 „ w. a. 84 — 34 5<

IOO „ m. b. 137 — — —
50 „ w. a. 69 75 --------

100 40

101 80
1*1 7 5 
81 40 
89 9u 

124 50 
99 

143 40 
99 60 
98 40

Ostat.
djw id.

6 - -  
5 -  

13 — 
1 8 - -  
25-25 
38-60

2 1 -—

1 0 -  

136„ 
10-50 
18-50 

7-94 
9-50 
9 9 4  

25 fr. 
5  fr. 

16 25

Akoye bankowe.
A D globank .......................... na
B ankrerein W iener . . „
Kredyt, d la handlu i przem. „ 
Kredithank węg. allgem. „
Laenderbank . „
Anstro-w ęgierikie . . . „
U n io n b a n k .............................„
Galie. Bank hipoteczny. „

A k o ye  kolejowe.
Alffild-Fiuma . . . ni
Ferdyuan la  Półnoon. . „
Karola Ludwika . . „
Lwow8bo-Czemiow-Ja8»y „ 
Koszyoko-Bogumiuakie . „
R u d o lfa ............................. .......
Siedmiogrodzkie . . . „
StaatseisenbaLn . . . „
Lombardy (Siidbahn) . „
Ż tgluga na  Dunaju . .

W a l u t y .
Dukaty pełne ważne . . . .
20-to F r a n k ó w k i ........................
20-to M a rk ó w k i.............................
Pół-Imper s<y lob. pełne ważne
Funty  s z t e r l u g i .............................
Banknoty włoskie . . .
Bnble papierowe . . . .  na

płacą ż%drją

200 sir. 108 50 108 75
100 — — 88 75
160 277 20 277 40
200 282 75 283 25
200 217 60 218 __
600 886 — 887 —
iOO „ 209 — 209 25
200 n ■*'’ “  ' —

200 iłr. 179 50 180
1050 2 5 6 6 - 2 5 7 0 -

210 206 76 207
200 2 )9 75 220 25
200 142 26 142 75
200 185 75 186 25
200 176 _ 175 50
200 220 20 220 40
200 9» 84 20 84 50
500 » 343 845

za sztukę 6 92 5 94
9 95 9 96

12 33 12 35
n n 10 28 10 80
l» 12 54 12 59
tl 49 .0 49 20

100 istik 110 76 U l —
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p rn itar

mebli salonowych
d o sp rze d a n ia .

W iadom ość  w  b iu r z e , ulica W iślna  
pałac, Nr. 7. 2036

P a n u  W .  W .
N a anonim Pańsk i , wysłany z Psdgórza  

dnia 22 p a źd z ie rn ik a , odpowiadana, dlaw ego 
kferując się tak sz lack etc sn i pobudkami uży- 
w ) lz P an  n ieg td n y sk  środków i zatajasz sw t 
godne nazwisk*.
2037 1 J -  O -

Nadzwyczaj ciekawa
powi«ść społe*zna w 3 to*a*h

TAJEMNICE KRAKOWA
zeszytami opurzeza prasę drukarską.

Każdy zeszyt zawiera trzy  arkusze druku I ko 
tztuje 15 ot. P P . abonentom z p row iney i, aby 
oszczędzić opłaty poeztowej, przssyłam y to dzieło 

jnż w broszurowanych to ^ a . h.
Tom I, zaw ierający 320 stron draku, jest do 

nabysia w d ru k a rn i J ń zefa  F isch era , 
u i. G ro d z k a , 71 , p o  cen ie  1 z łr .

Przesyłający 1 złr. wprost przekazem  poszt* 
wym nie ponoszą kosztów przesyłki. 2043 1 "

Subjekt handlowy
świeżo wypisany, obeznany z bushalteryą 
sznkuje p o sa d y  x » r a z  lub o d  1 g r «  

d n iu  1 8 8 7  ro k u .
Łaskaw* of«rty pod literam i P .  8 .  P .  N r  

4 4 1  poste restan ts B o c h n ia . 2042 1

po

1 3

Komisowe fiinro załatwień i M o r  służbowy
Włodzimierza Wereszczyńskiego

L w ó w ,  u l .  K r a k o w s k a ,  1 5 , I  p i ę t r o ■ 
Przyjm uje wszelkie kemisa tak  krajew e jak 

zagraniczne. Pośredniczy w kupnaoh , sprzed 
żach , dzierżawach dóbr, lasów, rła lD o śc i, han 
dlów, restauraoyj i t. p. 2045 i

Poleca uzdolnione gu w ern an tk i, bony cudze 
z iem ki, nauezyoieli, nąaeó w  z kauoyami 'nb 
bez , egzaminowanych leśniczych , maszynistów, 
gorzelników, rękodzielników i służbę dworską

P o d z i ę k o w a n i e .
Pani Hegina Glucklich, akuszerka, była  

przy rozwiązaniu pani Jett i Rand, która 
pow iła  d w ó ch  synów . Słabość jednak  
przechodziła  tak ciężko, że m ąż zem dlał  
a p Glucklich musiała naraz dw ie  osoby  
ratować; poniew aż to ze znajomością w ie l
ką i dobrym skutkiem wykonała, zatem  
składamy Jej publiczne podz:ękow anie  i 
każdemu jak najlepiej polecam y.
2046 i Moryc i Jetti Rand.

I
<
<
i

M a t e r y e  
na aparata  kościelne
oraz wszelkie w zakres ten w ehoiząee 
przybory. gąb : Tu walnie S tu ły , słupy do 
Ornatów I Kap. Galony. Frendzle, Kutasy
i t. p polecamy w ga.unkoch uobryeh i 
trw a ły ch , wytrzymujących rzetelną icn - 

kurencyę
Gotowe -p a ra ta  wykończamy najdokła

dniej według przepisaaycn wzorow szyb
ko we własnej pracowni. 1884 5 6

Porębski Sk> Z fw ler
Kraków, Rynek gł., I. 7.

I

K t ó r a  z  p a ń
zechce uszczęśliwię mnie ofiari łw  ,niem swej rę
ki, raczy oświadczyć w tym wzg ędzie swą go
t o w o ś ć  listownie pod ad rese m : „A ram is w 
C z a r n e j ,  dwo.zec kolejowy, [oste restan te” 
Liczę lat 28, nazyw ają mnie przystojnym, sym 
patycznym, oraz p r z y j e m n y m  w obejśeiu. Posia 
dam dobrze zagospodarowany m ająteezek w Kra- 
kowskiem i trochę gotówki. Bliższych iD form acyj  

co do sw e j  o s t b y  udzielę listownie.
NB. Poiądanem  jes t nadesłan ie  swojej foto 

grafii, zaś opisanie swego charakteru i stosunków 
konieczne. Za dyekrecyę zaręcza się.) 1975 3

O p u ś c i ł  p r a s ę

V o l a p  u  k
C z ę ś ć  I I .

Ćwiczenia polsko volapiik i volapuko- 
polskie 1919 1 M 2  

C z e s ła w a  C z y ó ik ie g o . 
O e a a  S B  o e n t ó w .

Do nabycia we w szystk ich  księgarniach

W sz ech  nauk lekarskich

nr. Bronisław Chwistek
le k a rz  cborA b  k o b ie c y e h

osiadł w  Krakowie  
i ordynuje od godz. 2 — 3 po południu. 

1J1. S zew sk a, N r. 14. 1931 5 5

S Y B U P
wapniowo-żelazowy

aptekarza 
H e n r y k a  B lu iu e n fe ld a

w e L w o w ie .
Syrnp t e n , łatw o asym ulnjąoy się z 

k rw ią , 'est wypróbowanym środkiem dla 
osób cierpiących na p ie s i  tuberkuły, w 
chronicznych katarach  płac, w niedobre- 
wności i w szkrofułach Po chorobach 
wycieńczających syrup teu również przy
nosi zbawi moe skutki.

C en a 1 z łr . 2 0  et.
Główny skład w 3ptece p. „złotym słoniem"

H e n r y k a  B l u m e n f e l d a  w e  L w o w i e .
Na żądanie wysyła a p te ;a  Henryka Liiu- 

menfelda we Lwowie dokładny opis tego 
znakomitego środka, oraz wykaz św ia
dectw o skuteozności tegoż. 1825 3 0

Kandydat notaryalny
z 7-letnią praktyką notaryalną i adwokacką, po
szukuje umieszczenia. Zgłoszenia przyjm uje z 
grzeczności kancelarya adwokata Ora Kapiszew- 

sklego w Krakowie. 2029 2 3

M A S Ł O
d o s k o n a łe  k u c h e n n e  po 4  z łr .  5(1 
cn t., n ie so lo n e , d eserow e po 5  z łr .  
w 5 -k l l . p a c zk a c h  z opakowaniem i franco 
rozsyła Z a r z ą d  d ó b r  N ow e S io ło  p o d  

S try jem . 1791 11 24

J Ó Z E F A  U V M V C K I £ G O
w  K r a k o w i e

w  R y n k u  g łó w n y m , w  M otelu  D re z d e ń s k im ,  
poleca Szan. P .  T. P u b licznośc i

f i o i ł z n i e
jedw abne, płócienne, kretonowe, oxfordo

R ę k a w i c z k i
kozłowe, stębnowane, duńskie, szwedzkie, 
cm gurow e, do powożenia, sarnie, glanco- 
wne, jedwabne, kortowe, włóczkowe, ba

wełniane.
K n f r y

skórzane, drewniano, płócienne, torby rę- 
4 ^  czue z przyiządam i, necessery mniejsze i 
Wl! większe, płótna i paski do rzeczy, pledy, 
IsPi hapelusze, c z a p k i, płaszcze gumowo, pa- 

rasole, lusterka, grzebienie, szczotki.

§ K a fta n ik i
kozłowe, jelonkowe, 3arnie, prześcieradła, 

■Sił poduszki, kam izelk i, kamasze skórzane, 
W  pantofle, kurtk i do po low ania , haweloki, 

płaszcze od prochu , b a sz ły k i, trzewiki 
^  futrzane.

S z l a f r o k i  m ę s k i e
z wełny Hym alaya , bardzo !ek tie  i cie
płe, takież same p,.ntcfle męskie, d am su e  

i dziecinne.

we, szyrtingowe nocne, kołnierzyki, mau- .sg 
kiety, ch u stk i, sk a rp e tk i, szelk i, spinki

P o rtin o n e ty ,
pugilaresy, cygarówki, tytonierbi, cygare 
tuice, w iz y lie rk i, woreczki , necesserki 
kieszonkowe, etuis, kieszenie skórzane na 
pieniądze, p iln ik i, szc/.otoczki do ust, wy- |  
roby ze skory, d r/.ew a, słoniowej kości i I  

szyldkrotu.

P o ń czo ch y  |
damskie jedw abne kolorowe, czarne, szko- '5 
ckie. niciane, kamasze włóczkowo i kor- w 
towo, kamizelki wełniane z rękawami , Jji 

zarękawki. 'fi
fB ie liz n ę  try k o to w ą  |

oryginalną i systemu D r a  J a e g e ra  Jf

I

po cenach ścisłe fabrycznych.

Krawatki męskie modne w największym wyborze.
1 ' P e r f n n i e r y e ,  w o d y  t o a l e t o w e  i  m y d l ą

z fabryki ED. PINAUD w Paryżu i I. e t E. ATklNSON w Londynie.

N ow ość! P e r f u m y  s k r y s t a l i z o w a n e  m r  o ł ó w f c a c l a
z fabryki L. Legrand w Paryżu.

K o m iso w y  s k ła d  k a r t  do gry . 1S71 8 15

*A DOM KOMISOWY D. MANDEL
w K rakow ie, przy ul. św. Oertrudy, 589,

(zarejestrowany w c. k. Sądzie handlowym  pod 1 803/86) 
dostarcza dla P anów  fabrykantów' i w ięk szy ch  odbiorców  

w ęgle k a m ie n n e  w b a w a łk a c -li, orzech ow e g ro szk o w e I drobu e, 
K o k s  we wszystkich gatunkach,
F ette rb s-w ę g la  dla wyrobów kowalskich,
O p p o ln sk ie g o  P o r tla n d  C em en tu  (prawdziwego),
K w a su  sia rk ow ego  66° I w cysternach lub iuuem po ądaneui
K w a su  sia rk ow ego  07° (M onohydrat) ( opakowaniu
i K w O su so ln eg o .

do w szystk ich  stacyj kolejowych w  Galicyi i na Bukowinie.
9 ^ "  C e n y  f a l b r y o z n e .  " W  

Z a m ó w ie n ia  u sk u te czn ia  szy b k o  1 s ta ra n n ie . 2034 2

8

F r a n c i s z e k :  T i t l

skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych
w Bernie (Morawa) Grosser Platz, Nr. 19,

poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jako też su k n a  
ua cale w y p ra w y  i k o s t iu m y  H b cry ju e  ta k  d la  s łu żb y  
p a ń stw a , jako też d la  u rzęd ów  la s o w y c li, stra ży  o g u io - 

w yeh  i t. d. — Wzory bezpłatnie.
Z a ł o ż o n y  ' w  r o k u  1 8 4 2 .  ' v - .  , 121 ' 34 49

I ł O O O O O t K K U W C - C K J t O O O t y

Kawa, Herbata i t. pt,
amr w 3  m in u ta c h
bez kominka, drzew a i w ęg li! bez knota, 
dymu j sw ęd u : Dla każdego domosty/a, 
osófc p ry w a tn y ch , urzędników, nauczy
cieli, podróżnych , oficerów, dla ka/dogo 
su ,d n u , gospody i kawiarni prawdziwie 
niezbędnym jest wynaleziony przezem Se 
i we w-zystkieh państw a"h piteutowany, 

najnowszy

Przyrząd do gotowania na spirytusie
„ K a p i d 4 *

z 7 do regulowania p łom ykem i' ostremi, 
w najlepszem wykonaniu, ozdoba każdego 
stołu, równie praktyczny tan , i pojedynczy, 
gdyż spirytusem  za I cen ta  można 6 fili

żanek herbaty  lub kawy przyrządzić. Pojedynczo i bezpieczno użycie I Ogromny wywóz we 
wszystkie części św iata i /etki uznań są najlepszym  dowodem użyteczności i praktycznośei
tego przyrządu. I elegancki p rzy rząd  ,,Rapid 1 ............................................... 2 z łr. 8 0  c i.

w raz z piękną herbatn icą  I posrebrzanem  sitkiem . . . . . 4  z łr. 8 0  ot.
I n a jp ięk n , salonowy przyrząd  Rapid kompletny, w raz z IV2- 2 litr.
herł itn lc ą  I altkiem po sreb rzan em , c ię ż k i, dla salonu I tow arzystw a 6 z łr. — ct.

zaliczką poczt, lub nadesłaniem  kwot. do sprowadzenia wraz z sposobem użycia przez
W ie d e ń sk i D o m  Z a k u p n a

A n t .  G f a n s ,  Wien, lii., Kolonitzgasse, Nro 6.

zez 
187G 3 6

7 1 ,
SELLER i MENASCHE

w K rakow ie, przy ulicy O rodzkiej, I*.
poleca ą  ( ,w ó j  bogato zaopatrzony

Szkła krajowego i Mgij
do o k ie n  ró żn e j g ru b o śc i.

Ł l I N T K ł
p o je d y n c z e j  i p o d w ó jn e j  g r u b o ś c i ,  tak  w  r a m a c h  o r z e c h o w y c h ,  

iak o  też  i p o z ła c a n y c h .  2021 93 iso

Konsolki z płytami marmurowemi i t. p.
ffi6.ii M  Mew io rai v różuje! ieseicl.
■X ”'X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X ł  

T  o  w  a r z y  s t  w  a

L i e b l g  }
W I C l Ą C i  . t l l l p l l .

JO złotych medali i dyplomów honorowych.

Płótna krajowe
surow e i apretowane,

Bielizna damska i dziecinnaC C  c
k r a k o w s k i e g o  w y r o b u ,  

fa r tu s z k i, s u k ie n k i do c h rztu , 
ezep eezk i, k a fta n ik i, k a lk i  i td . 

poleca

p ie rw s zy  krakow ski s k ła d  płócien krajow ych 
J l .  K t i l c z y  k «  w n k ie j  

w Krakowie, StawKOwska, hotel Saski.
(Bielizna stołowa, ręuzndd i chustki do nosa

S i r *  * 1 *  i  * . * . * * * «  *  * * * * * * . *  w  *

krajowe i zagraniczne.) 1941 7 0

Mimo UidzwyczajDio podrożałyoh 
cen kawy, sprzeda ję  bardzo tan io  i 
polecam szczególniej je len gatunek

w y o orn ej 1 d o sk o n a łe j w 
s m a k n . którą sprzedaje po taniej 
ceoic 9 0  c .  l a pół kilo i która nawet 
najwięcej wybredny smak zupełnie z .- 
dowolni. Oprócz tego wszelkie

to w a ry  k o lo n ia ! sie
w najlepszym gatunku po n a jta ń -  
Sr.yeh cen ach  w handlu

W. GOLDWASSERA
w Krakowie, Rynek gł., L. 5.

Towary dafę także n# k s ią 
ż e c zk i k on to w e z terminem wy
płaty m ie się czn y m . 1937 8 9

Najlepszy miód w plastrach
kilo 60 centów, w pudełkach drewniauych od 1 

wzwyż opakowanie d a rm o ;
ua)le|>8?.y miód różamy

kilo 50 c t , w 5-kil. puszkach blaszanych jpu 
szka blaszana 80 ct.) dostarcza za gotówkę lub 

za zaliczką
J E R Z Y  D O l.E N E C , handlarz miodu, 

w L p n la u ie  (I.itihacPi) w K r a in ie .
Prócz tegp polecam pp. hodowcom pszteói, 

piernikarzom i kupcom najlep. poręczony miód 
do żyw ienia, miód surowy, miód gładki i miód 
po patoce po najtańszej cenie. 163i 5 6

dsb i
w Bernie

wysyłają za zaliczką:

Garnuszki blaszane do go-
<!<>fowa;>ia omaliow. iU litr.

1 l i tr .
2 liir.

Garnuszki na kawę blasza
ne emaliowane ’/, litra  

‘/j litra
Rynki (Casserid-s) blasza

ne emaliowane */2 litra
1 l i t ra
2 litra

B rytfanny z blachy
omwliow. 29 cint. dług.

35 cmt. dług 
44 otm. di ug. 

Blach s do pieczenia 
eiualiow. 4 0 ctm. dług.

0 ctm. dług 
Dzbanki blasz. cm. ; litry 

4 litry
Miary do płynów stempi.

*/s -2Vir l/« 'ii ‘ 2 litra  
Lejki z id .ul.y  em. do piwa 

do wina
Miednice do myciu em. duże 

mał*

niebie i białe

—’i5 
— ■60 
-■ 9 0

- • 5 0

- • 5 0
- • 6 5
— •95

1 TO
2 30
3-30

1-30
4-60
2-20
3-30

4-i5 | 
IGO

— ■90 
2 20 
1-25

— ■55
— -70
1-lo

- • 6 0
- 9 0

— 60 
—-7:.

110

1 - 90
2- 0 o
3-80

•  6 
5-20
2 50 
3-80

4'75 
1 20 
1-10 
2-50 
1-50
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In teres  w y w o z o w y  w ę g la

U  A X  M L B E B 9 I A N N  
w  M y a Z o w i o a o ń  ( S z l ą s k  p r u a l c l )

poleca najlepsze

p r u s k i e  w ę g le  k a m i e n i u ]
po cenach umiarkowanych.

N a żądanie oblicza się cena  w w alucie  austrjaekiej i należytośś  aaożt b y j
tą monetą nadesłana. 1942 7

& p e c y a l i i i e  d l a  l l a m !
W N iniejs/Y m  m am zaszczyt donieść  Sz. P. T. Publiczności, że na obecny ^  
^  sezon  zaopatrzyłam mój sklep modniarski w bogaty wybór m odnych kapeluszy, 
i) gust wilie ubranych, jakoież uieubranych. Nadto znajduje się u m nie w ie lk i ,^  
i i  zapas wszulki- h p izyb -iów w zakres niodniar-ki wchodzących. Jako to :  aksa- ii 
H miiy. plusze, wstążki,  kwiaty, pióra itd. śUcuy k o n k u r e n c y jn e . 
jf Wszelki** zam ów ien ia  /. prowineyi u>kn.eczniaui -'dwrotuą pocztą. |
:f L e o n o m  W e is s l i t z ,  f j
‘j 1969 5 9 w Krakowie, plac WW. Świętych , I , (.obok Magistratu).
t.tasSS SbrrSSs iisrlSs "./t * j

Główna wygrana 
ewent. 

500.000 marek.

W y g ra n e  
p o ręcza  państw o

P ie rw sze  c iąg n ien i*  
1 3  g r  u d n l a .

Ogłoszenie
s z c z ę ś c i a*>

Z a p r o s z e n i e  d o  u d z i a ł u  
w  w y g r r a n y c ł i

ua w ielkiej lo te ry i p rze z  państw o H a m b u r g  p oręczo n ej .

& m i l i o n ó w  B O S . f ^ O  m a r e k
z pewnością wygranemi oyć musza.

W ygrane*tej bogatej loteryi pieniężnej, która według pi..nu iyL o 93.000 losów obej
muj . są następujące, u mianowicie:

N a jw ięk sza  w ygrana jes t w pomyślnym wypadku E>0 0 . 0 0 0  m a re k

W szelkie inne kuchenne i gospodarcze 
naczynia zawsze na składzie i pu n a jtań 

szych cenach. 1894 9 20 
. Cenniki opłatnio

składające się z czterech i pięciu pukoi na 1 i 
II p ię trz e , z wszelkiemi w ygodam i, d© wy

n a ję c ia  o d  1 styczn ia .
C lica  Jhobzow ska, N r. 1 0 ,  o b o k  

O O . Zm nrtw ychstań ców .
Na żądanie stajn ia i wozownia. 2005 3 3

. , t z . ,
? is -śS -•«

i: ■
Virm£ATORYA

Jc-tlynti \
' y c l i !

ALBESPEYRES.
c-1 n r /y j ę ta

ri jj o S z pi lula*-.!* W i . j s k o w )
rjf W t i z j  k j i t o f j a  :*oł4’ a  je s t i . k - !
f ,  iv.iH.stwo n a ji‘.M-.ut;ii./... ii." /,i: ;łtkie m oże Jiyć 
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§5 han!/. . uważać ażeby żądać praw dziw ą  Wo,- 

ykatoriję A tbesjieyrc8'a  i zapew nić się 
luiztiij k w a d ra c ik  wielkości 5ciu centy
m etrów raw iera  p o dp is A ltiespeyrcs a  
i;a stronie  zielonej.

F U M O U Z E - A L B E S P E Y R E S  
7S, l'aub . St-Denis, Dai-Ls 

we wszystkich apłękach na całym świec?i
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ze

jeżeli etykieta każdego słoika ma wy- 
ciśnięty w n ie b iesk ie j b arw ie  

ł obok wyrażony napis:

Centralny skład Towarzystwa Liebiga dla Austro-W ęgier:
K A R O L B ER G K , ck. austr, nadw. dostawca w Wiedniu, I W o llze ih  9 .

| D o  u a b y e ia  we w szystk ich  w ięk szych  h a n d la c h  tow arów  k o lo 
n ia !., ła k o e i i tow arów  a p te k a rsk ic h  tu dzież w a p te k a c h .

7 o h v  ci!y®c6 pokr/ep ia  i wzmacnia dziąsła, 
7  J  wolna od w-zf-lkich kwasów woda Eau 

de Botot i . ap tek i  ..piekarza Blumsnf lda w. 
woivi“ . ''cna, 56 ct. I8 i8  8

K A R L S B A D Z K I E
P R O S Z K I  B U R Z Ą C E  „
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nlf.. nic-d- słudi:'1) w.nuaiii:. muteryj i ty ■•■liż* ua- 
stępstw.icii. Do użycia w nieżytach kiszek i żo
łądka . w cieiDil-uiaoh wą®hy i żó łc i . w iia-i- 
ini"'i*M nagromadzeniu tf'szc/.u i tworzeniu sic 
k asów, ogolnie przez lekarzy poleoane. — Do 
nabycia w pudełkach pn 6 0  c e n t .  i 2  z ł r .  
w aptekach. Za nadesKni-m 2  z ł r .  2 0  c t .  
do aptek: I . i p p m a n n u  w  K a r l s b a d z i e  
1 pudełko z przesyłką opłat ie. 1549 II 48
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które w przeciągu niewielu miesięcy w 7

2 S .8 0 ,‘ł  wygrania h po 145  nu ;k , 7 9 9 0  
w y g ra n y e h  po 124, lOO, 9 4  ir*-. 7 8 5 0  

w .graD ych  po 6 7 ,  40, 2 0  nar*k, 
razom 4 6 .5 0 0  wygrany#h. 

oddzia łach  z p ew n o ścią  w yciągnięte będą.
Główna w ygrana le j  klasy wynosi 50 000 marek, >v Je j klasie podnosi >ię na 56 000 

marek, w kej na 60.000 m., w 4ej na 70.000 m., w óej na 80 000 m., iv 6-j na 100000 m., 
w ej na 200.000 m , a Z prem ią wynoszącą 300 000 marek ewentualnie na 500.000 m arek 

Na p ierw sze c ią g n ien ie , oznaczone n rzęd ow n ie
1 5  g r u d .n .1  a  t > . r .

kosztuje los oryginalny tylko 6 marek, albo 3 złr. 60 cent. w. a.
połowa losu oryginalnego tylko 3 marki, albo I złr. 80 cent. w. a.

ćwiartka losu oryginalnego tylko I1/* marki, albo 90 eent. w. a.
tc lo sy  o ry g in a ln e  przez pań stw o p oręczo n e  (nie zakazane promesy) z d»-
łączeniem  o ry g in a ln e g o  p la n u , z herbem państw a po frankowanem  nadesłaniu na- 
leżytości lub za  zaliczką poczt., nawet <lo najdalszych okolic przezemnle rozsyłane będą.

Każdemu z biorących udział z araz  po odbytem ciągnieniu przesyłam  urzędow ą listę 
ciągnień nawet bez zażądania.

Plan z herbem państw a, w którym wkładki i podział w ygranyeh n a  7 kia* jest uw i
doczniony, przesyłam naprzód darmo.

W y p ła t ą  i p rz e sy łk ą  w y g ra n y c h  p ie n ię d z y
zajmuje się sam w prost do interesowanych punktualnie I pod śc is łą  dyskrecyą.

m a r  k  ażdy obstaiunek nBkntecznić można przekazem peeztuwyin lub listem rekoraend.
Upraszam zat-m wszelkie zlecenia z powoda wkrótee mającego naBtąpi* ciągnienia 

najdalej do £ )V *  15 g ru d n ia  b .  r. M p g  z zad an iem  przesyłać pod a d re ieu  :
S a m u e l  H e o k s o ł i e r  s e n r . ,

Banąuier und W echsel-tom pteir In KAMBURG. 1848 1 6

4 f£ ~  FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK.

A N D R Z E J  S C H U LTZ
w K r a k o w ie  K y n e k  N r. 3 2 .

SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paciorków  i Korali szklannych,

Gnzikor., Jedw abiu , Nici, B aw ełny  i innych p o t i /e b  do nzycii? i haftu. 

Skiad Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre
wnianych i szklannych.

Obrazków świętych. Krzyżyków, Pasyjek i Medalików. 
P R Z Y BO R Y  1)0  R O B IE N IA  K W IA T Ó W .

Liście papierowe I batystowe Papiery kolorowe i Bibułki
w naj’op?zych gatunkaoh. 

ig ły , NoAyo*ki, S cyzoryk i, N oże i B rzytw y a n g ie lsk ie ,
Papiery  i P łó tno  introligatorskie,

W SZELK IE PRZYBORY PIŚM IE N N E i RYSUNKOW A.
Złoto do robót pozłotniczych, fa rb y  i lakiery. 2119 274 800

? w r  Ziraieisiiowe obstał miki natychm iast załatwia.

gar H a n d e l z a ło ż o n y  1774  ro k u .

l i i

d o  d o n  n e r  d e s  j e ę u n s  
pr.x  t re s  inułióró. 

S ^ - i d r e s s e r  ó rAdiuinistratiini 
R e f u r n : a “ . 1775
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S A M  S M 8 IA T O W IC 5 B
we Lwowie, ulica Kojiernika, Nr. 3 ,  w Krakowie, Sukiennice, Nr. 20, 

w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2,
poleca swojego wyrobu 

zn a k o m ite  ś r o d k i , odszczeg61iuioiie 7 -m a  m e d r la m i za
słu g i i 2  d y p lo m a m i u z n a n ia  u a  w ystaw ach  k ra jo w y c h  '% 1 za g ra n iczn y ch .
D n l n n m  r j n  M o I ł l ł U  słynny ten środek używa się od niepam iętnych cissów 
D d l 3 C l l l i  U C  m c K K c i  <ą0 zachowania p ekności, świeżości i delikatności cery. 
__________________________________S to ik  4  z łr .______________________________ ____

Z i ó ł k a  w s c h o d n i e  do naparzania twarzy, 5 0  cen t.

Gliceryna toaletowa preparow ana nad kwiatam i konwalio»em i do konser
wowania twarzy Flakony po 3 0 , 5 0  c . i 1  z ł r .

chroni od zmarszczek i węgrów, 
skórek. F la k o n  3 0  eentńw.

w ygładza ua- 
603 27 O

ó drukarni Związkowej w Krakowie.
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